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Nr. 187. — Rok IV. 


Kraków, środa 13 lipca 1921. 


Wilk pruski w owczej skórze. 


Kraków, 11 lipca. 
Niemcy zaczynają coraz bardziej na- 
bierać przeświadczenia, że za swoje 
niezliczone zbrodnie wojenne, popeł- 
nione z całą świadomością ich ohydy 
i z zimnem wyrachowaniem zniszczenia 
przeciwników, trzeba będzie jednak 
odpokutować, a co gorsza zapłacić w 

dosłownem znaczeniu tego wyrazu. 
Francja, wskazując na wojska oku- 
pacyjne nad Renem, powiedziała już da” 
wno Niemcom przez usta Brianda, Że 
potrafi na Rzeszy niemieckiej wyegze- 
kwować swoje wierzytelności podobnie, 
jak to czyni osoba prywatna za pomo” 
cą komornika i żandarma. Niemcy 
przeż jakiś czas puszczali mimo uszu 
tę aiktauicyę, ale gdy niedawno otrzy» 


mali od kcalicyi ultimatum w sprawie 


odszkodowań, powierzyli ster rządów 
nowym ludziom, którzy zaczęli bardzo 


_ pilnie rozmawiać z Francją, pozbywszy 
| stę nagle wygodnej głuchoty. Kanclerz 


niemiecki Wirth zapewniał publicznie 
i prywatnie, ze Niemcy chcą lojalnie 
wykonać wszystkie swoje zobowiązania, 
a minister odbudowy Rathenau, „alter 
ego“ Stiunesa, wypracował już nawet 
projekt, czy plan prestacyj, tudzież 
wyołat gotówkowych, które Niemcy 
maja uiścić na rzecz Francyi. To pro- 
zaiczne płacenie za spustoszenia, go” 
dne Wandalów, ubrał dr Rathenau w 
pottyczną szatę wielkiej misyi kultura!" 
nej. Na posiedzeniu komisyi dla od- 
budowy gospodarstwa pokojowego w 
Hamhurgu dr Ratpenau zakończył mo- 
wę swoją o odszkodowaniach następu= 
jącym zwrotem: „Jeżeli Niemcy ten 
ciężar zdołają udźwignąć, wedy będą 
mogły wsród narodów podnieść wy* 
soko. głowę,  uskutecznią bowiem 
budowę świata. Będzie to twardej i 


Protest Polaków Kowieńszczyzny przeciw 


wielkie posłannictwo". Równocześnie 
prasa niemiecka rzuciła hasło: „Abbau 


| des Hasses“, prawiąc szeroko, że ka- 


żda nienawiść jest jałową, a miłość 
twórcze» 

Ale wilk pruski niedługo może wy- 
trwać w owczej skórze. Wystarczą ja- 
ko dowód ostatnie wypadki w Byto- 
miu, Pruscy ża*dacy zdradliwie strze- 
lają do żołne ~ francuskich i kładą 
trupem majora 'rancuskiego, Wśród 
wojsk koalicyjnych powstaie ogromne 
oburzenie i żołnierze angielscy, któ- 
rych Niemcy przy:mawali obleśnymi 
okrzykami: „Hoch England!“ — zwró 
cili się przeciwko zbirom pruskim. 

Co na to prasa niemiecka? Oto pi- 
sma berlinskie ogłosiiy. artykuły pod 
tytułem widocznie z góry umówionym: 
„Das Blutbad in Beuthen“, występu- 
jąc przeciwko Francuzom, jaka spraw- 
com „rzezi“, popełnionej na Niemcach. 
Równocześnie dzienniki niemieckie pu* 
ściły w Świat wiadomość, jakoby Po- 
lacv przygotowywali na jek Gór- 
nym nowe powstanie, Niemiecki mini- 
ster spraw zagranicznych dr Rosen, 
wyrażając wobec ambasadora francu- 
skiego w Berlinie p. Laurenta, ubole- 
wanie z powoda owych wypadków, 
sam przyznał, że prasa niemiecka rzu* 
ca oszczerstwa na Francuzów, mimo to 
jednakże ani w sferach rządowych, ani 
w Opinii publicznej w Niemczech nie 
widać żądnegu zwrotu w tej sprawie. 
Buta pruska ugnie się, ale dopiero 
wtedy, gdy zagrożą jej nowe sankcye 
przy użyciu siły zbrojnej. Na wilka 
brandenburskiego nie mamy innej ra- 
dy. Teraz chyba i Anglicy nie posądzą 
Polaków o przesadę w ocenianiu Prue 
saków. 


gwaltom litewskim. 
List otwarty — Polacy usuwają się z Sejmu kowieńskiego — 
Rząd kowieński odrzuci propozycyę wznowienia układów z Polską. 


Wilno. (E.E. Radio) Posłowie pol. 
sejmu kowieńskiego ogłosili list otwarty, 
stwierdzając, że nie mogli uzyskać ża- 
dnych rezultatów na gruncie wewnę- 
trznym Litwy. Postanowili zwrócić się 
do Ligi Narodów z przedstawieniem 
uciskn Polaków ma Litwie. Protestują 
przeciwko słowom Galwanauskasa 
wygłoszonym na konferencyi brukseł- 
skiej, że Polacy w Sejmie kowięńskiem 
nie są Polakami, lecz, wyrodkami li- 
tewskiemi języka polskiego“. Stwier- 
dzają, że rząd kowieński nie u- 
znał prawa Polaków dó samo- 
określenła. Polacy na Litwie kowień- 


| skiej postanowili odwołać się do Ligi 


Narodów podobnie jak inne mniejszo- 


| ści narodowe. Przesłali memoryał przed- 
| stawiający krzywdy ludnosci polskiej na 


Litwie do Ligi Narodów. 


Odpis przesłano Galwanauskasowi, 
wskutek tego posłowie Litwini 
grozili Polakom samosądem ma- 
sowy, któremu rząd kowieński nie 
będzie w stanie przeciwdziałać. Na 
posiedzeniu 6 posłowie Litwini pobili 
posłów polskich. Wobec tego posłowie 
Polacy zawiadamiają, że nie będą 
mogli odtąd brać udziału w 
pracach Sejmu. Protestują przed 
światem przeciwko gwałtom i terorowi 
zapowiadanemu przez posiów  litew= 
skich. 

Galwanauskas w wywiadzie z redae 
ktorem Berghatti oświadczył że 
rząd kowieński da odpowiedź 
kategorycznie odmowną na 


propozycye wznowienia ukła- | 


dów z Poiską, Uchwały genewskie 


| odrzuci a limine. 


Redaktor naczelny: Józei Rączkowski, 


Generał Lerond ustępuje z komisyi 
alianckiej. 


Zły stan zdrowia gen. Leronda. 


Warszawa. (Telef.) Generał Lerond 
wniósł prośbę o odwołanie go ze sta- 
nowiska francuskiego komisarza prze- 
wodn. międzvsojuszniczej komisyi na 
Górnym Sląsku, Jako powód prośby 
Lerond podaje zły stan zdrowia. — 
„Ecla'r* wyraża zaniepokojenie z po- 
wodu nieoczekiwanego ustąpienia ge- 
nerała Leronda i wyraża zdanie, że zo* 
stało ono spowodowane nietyle stanem 
zdrowia, ile racze! Sprowokowane 
oryentącyą, którą narzucono Komi- 
syi, a która sprzeciwia się zanatrywa- 
niom Leronda, przychylnym dla Pol- 
ski. „L Homme Libre“ obawia się, Że 
w tych warunkach sprawozdanie Ko- 
misył będzie zredagowane zgodnie 
z pragnieniem Anglii wbrew intere- 
som Polski. . 

Warszawa. (Tel). Ze względu na 
to, że kilka dzienników  doniosło, że 
przewodniczący  komisyi 


życzenie rządu francuskiego, pisma 
francuskie zamieszczają jednobrzmiący 
komunikat, że generał Lerond opusz- 
cza wprawdzie w najbliższych dniach 
Opole i udaje się do Paryża, jednak 
tylko, aby poddać się operacyi, która 
okazała się niezbędną z powodu rany 
odniesionej przez gen. Leronda pod- 
czas woiny. Rząd francuski udzielił mu 
tylko urlopu na czas kuracyi. Gen, 
Leron? wyjedzie z Opola dopiero po 
przedstawieniu Radzie najwyższej spra- 
wozdania, jakie opracował wspólnie z 
swymi kolegami w sprawie podziału 
Górnego Sląska. 
Nowe ataki prasy 
” . 7 e a 
angieiskiej. 

Londyn. (E. E.). Ataki prasy an- 
gielskiej na Polskę w ostatnich cza- 
sach wzmocniły się, Tak n. p. kores- 
pondent berliński „Manschester Guar- 
dian* donosi, że stanowisko Warsza- 
wy w ostatnim czasie zmieniło się, a 
mianowicie nowy minister spraw za- 
granicznych Skirmunt, a wraz z nim 
cały rząd pəs i skłania się w kierun= 
ku współpracy ekonomicznej z Niem- 
cami (?) rzekomo korzystniejszej dla 


Polski niż współdziałanie militarne z 


| 


sojusznicze. gi 
Lerond opuszcza swoje stanowisko na [3 


Francyą. Polityka „polska, pisze „Man 
schester Guardain* zmienia się z dnia 
na dzień i zawsze jest niepewna, 
Wciąż jest możliwe, iż sztab general 
ny polski dopomoże Korfantemu w 
zorganizowaniu nowego powstania 2 
wiedzą, może niezupełną rządu pok 
skiego. Miejsce nacyonalizmu w Pok 
sce zajęły tendencye radykalne w kie: 
runku stworzenia republiki robotniczej. 
Niemcy wtedy nastrojeni nacyonali- 
stycznie mogliby wywołać nowe po- 
wstanie polskie, W przypadku wzno- 
wienia wojny domowej Niemcy mieli- 
by przewagę po swojej stronie, a to 
z dwóch przyczyn: przedewszystkiem 
rozporządzaliby lepszym  materyałem 
wojennym i górowaliby stroną moral- 
ną;zażprzytem mieliby pozory zwal- 
czania' tego, co powszechnie, chociaż 
myldie, nazywamy bolszewizmem. Na- 


geżałoby, ażeby Rada Najwyżsya szyb- 


Ko,połóżyła,kres temu stanowi i niee 
pewności tworzącemu z Górnego Slą* 
ska nieskończone pandemoninm niena- 
wiści narodowej. 


Odezwa delegata papieskiego na 
Górnym Sląsku. 


Bytom. (E. E. Radio). Delegat pae 
pieski na Górnym Sląsku Ogno, wy- 
dał do ludu śląskiego odezwę, w któ- 
rej obarcza rząd polski zarzutem na» 
woływania do rozlewu krwi i zbrodnie 
czego zamętu. 


Nowe transporty angielskie. 


Sosnowiec. (tel. F.) „Oberschlesi. 
scher Kurier" donosi z Kolonii, iż na 
Górny Sląsk mają przybyć nowe trans” 
porty wojsk angielskich. 


Termin rozbrojenia. 


Gdańsk, (PAT). „Danziger Zeitung“ 
donosi z Wrocławia, że komisya mię- 
dzysojusznicza w Opolu opublikowała 
rozporządzenie w sprawie terminu roz- 
brojenia. Na mocy tego rozporządze- 
nia każdy będący w posiadaniu broni 
albo amunicyi po dniu 17 lipca pod- 
lega karze od dwóch miesięcy do pię- 
ciu lat więzienia względnie grzywnie 


i niema prawa korzystania z amnestyj. 


Koalicya 


Bytom. (E. E.) Nieustanne niepo- 
kore w miastach, napaści na Polaków 
i Francuzów, niedopuszczenie robo» 
tników polskich da pracy, wreszcie 
zabójstwo majora Montalegreta otwo- 
rzyło+aczy przedstawicielom koalicyi, 
którzy rozpoczęli szereg systematy= 
cznych rewizyi starając się dotrzeć do 


zrozumiała grę 


Angielskie echa zajść 


w Bytomiu. 
Londyn. (E. E.). „Daily Telegraph 
donosi, iż zabójstwo majora francue 
skiego wytworzyło ponownie na r- 
nym Slasku svtuacyę nader trudną. 


głównego gniazda spisku niemieckiego, | Zamiar francuski zatrzymania zakładni= 


Ste. 2 


, ków i oczyszczenia miasta z żywiołów 
- napływowych może skomplikować stan 
rzeczy. Dziennik zaznacza, iż rozbro- 
jenie niemieckich oddziałów nieregu- 


_ larnych, oraz powstańców polskich ma 


przebieg zupełnie zadowalniający. 


Pogląd min. Delia Forelta na sprawę 
Górnego Sląska, 


Paryż. (Telefonem). Pisma donoszą, że 
poglądy nowego włoskiego ministra spraw 


_ zagranicznych p. Della Toretta na sprawę 


e 


górnośląską nie różnią się w niczem od 
poglądów hr. Sforzy, który „wyraził się w 
swoim czasie w znanej mowie, że problem 
śląski to problem sprawiedliwości. Foję- 
cie tej sprawiedliwości w opinii włoskiej 
przedstawia się tak, że górnośląski okręg 
przemysłowy należy podzielić między Pol 
skę a Niemcy proporcyonalnie do głosów, 
które padły na rzecz każdego z tych 
państw i stosownie do potrzeb ekonomi- 
ocznych, 

Omawiając stosunek polityki zagrani- 
dznej włoskiej do Polski rzymski „„Meśsa- 
gero“ pisze między innemi: Ofiary ponie- 
sione przez włoskich żołnierzy nie zamą- 
cą stosunków polsko-włoskich w chwili, 


r$GONIEC KRAKOWSKI“ ' 


gdy Polska zmierza ku pracy pokojowej, 
o czem Świadczą słowa nowego ministra 
spraw zagramicznych w Polsce, pana Skir- 
munta wygtoszone przez niego zaraz po 
przybyciu do Warszawy. 


Nerwowy nastrój miast, 


Bytom. (E. E.) Donoszą z Opola, 
że komisya wysłana przez władze koa- 
licyjne celem stwierdzenia postępu roz- 
brojenia na terenie Górnego Śląska, 
wróciła do Opola i w raporcie swoim 
zeznała, że na terenie opuszczonym 
przez wojska powstańcze panuje zu- 
pełny spokój, tylko po miastach widać 
nastrój nerwowy. 


Niemcy tracą wiarę. 


Gdańsk. (PAT) ya Ztg“ do- 
nosi z Katowic: Na obszarze przemy- 
słowym zapatrują się naogół bardzo 
pesymistycznie co do ostatniej decy- 
zyi koalicyi w sprawie podziału Gór- 
nego Sląska. Przypuszczają powszech- 
nie, że obszar obsadzony obecnie 
przez wojska francuskie, nie powróci 

| już do Niemiec. 


Zagraniczna polityka Rumunii. 


Expose Take Jonescu. — Stosunek Rumunii do Rosyi, Węgier 
i Bułgaryi. — Traktat z Polską. — Konieczność porozumienia 
Polski z Czechosłowacyą. 


Bukareszt. Pat. Radio. Take Jonescu 
wygłosił w Izbie duputowanych expose 0 
zagranicznej polityce Rumunji. Powiedział 
on, że Rumunia chce zachować to, co œ 
beenie posiada. Ażeby położyć kres woj- 
nie światowej, zawarto w Paryżu 4 tra- 
ktaty, które zasługują na to, aby były 
poważane. ponieważ możną śmiało powie- 
dzieć, że historya nie zna dotąd szlache- 
tniejszych i bardziej sprawi tedliwszych 
zwycięzców wobec zwyciężonych jak obe- 
eni zwycięzcy. Co się tyczy sąsiadów 
Rumunji, to konieczne było pozawierać 0- 
sóbne z nimi traktaty. w tym celu zawar- 
ła Rumunia z Czechosłowacyą przymie- 
rze zaczepno-odporne, jak również z Pol- 
ską i Serbią. Konwencya zawarta = Pol- 
ską gwarantuje bezpieczeństwo granie 
wschodnich tych obu krajów. Konweacja 
z Czechostowacyą i Jugosławią gwaran- 
tuje utrzymanie traktatu z Trianon i 
Nenilly Co się tyczy Rosyi, tu obecnie 
prowadzone są rokowania, gdyż Rumunia 
powinna absolutnie pozostawać z Rosyą 
w stosunkach pokojowych. Take Jonescn 
dodał, że przyszłe rokowania "ie będą 
dotyczyły sprawy Bessarabii którą to 
kwestyę uważa Rumunia za definityw nie 
zakończoną. 

Przechodząc do polityki węgierskiej, za 
znaczył Take Joneseu, że ten punkt jest 
w polityce rumuńskiej najbardziej deti- 


à katny. Na Wegrzech panuje bez przerwy 


dążenie przywrócenia tego. co jest defi- 
nitywnie załatwione. Minister przedatawia 
szczegóły propagandy madziarski:j , na 
podstawie tajnych dokumentów wykzy- 
tych w Berlinie. Mała koalicya jest nie- 
jako murem granitowym na około We- 
gier, murem, który wzmocnił się jeszeze 
więcej po wyprawie na Węgry byłego ce- 
sarzą Karola. Węgrzy powinni się zacho- 
wać spokojnie w obrębie »beenych gra- 
nie. Minister życzy im szczęścia w ich roz 
woju. Omawiając sprawy bułgarskie za- 
znaczył minister, że był świadkiem skła- 
dania w parlamencie licznych oficyalnych 


- Fala "Fala spisków bolszewickich. 


Bukareszt. (E. E.) W Bessarabii 
odkryto spisek bolszewicki, który zmie- 
rzał do Zniszczenia linii kolejowych 
bessarabskich. Natrafiono na rozgałę- 
zienia spiskn w Izmaile i Akermanie. 
Aresztowano 6 członkow organizacyi 
spiskowej, w tem dwie kobiety. Przy- 
wódca spisku został zabity w czasie 
usiłowanej ucieczki. 


deklaracyi, a w szczerość ich wierzy. — 
Przymierze z Jugosławią doprowadzi w 
przyszłości do przymierza z Grekami. W 
czasie swej mowy podkreślał Take Jone- 
sou wyraźnie konieczność porozumienia 
się Polski z Czechosłowacyą, oświadcza- 
jąc, że om ze swej strony poświęcił wie- 
le dla taj sprawy, nie uważa jednak by- 
najmniej dzieła za ukończone. 


| 
Rumunią atakuje hojszewików? 
| 


Ryga. (E. E.) „Izwiestia* z dn. 9 
lipca podaje treść noty Cziczerina 
i Rakowskiego wysłanej dnia 7 lipca 
do rnmuńskiego ministra Take Jone- 
scu. Nota wyraża protest przeciw za- 
atakowaniv wojsk sowieckich w Besa- 
rabii nad Dniestrem przez armię ru- 
muńską. Nota utrzymana jest w tonie 
nader umiarkowanym. Tenże numer 

nlzwiesti* zamieszcza komunikat urzę- 
dowy w sprawie aresztowania w Kon- 
stantynopolu przez wojskowe władze 
angielskie bolszewickiej misyi handło- 
wej. Ogółem aresztowano 12 osób. 


Konferencya premierów 
małej ententy. 


Praga. (PAT). Jak donoszą dzienni- 
ki niemieckie, wychodzące w Czecho- 
stowacyi, wkrótce przyjdzie do na- 
rad politycznych pomiędzy prezy- 
dentem ministrów Pasiczem, mini- 
strem Spraw zagranicznych Take 
Jonescu i ministrem Beneszem. Na 
konłereucyi tych mężów stanu w Ma- 
sienbadzie będą omawiane przede- 
wszystkiem sprawy, które mają być 
poruszone na konferencyi w Porto Ro- 
se. W istocie jedaak chodzi o to, aby 
zacieśńić stosunek Rumunii do małej 
ententy. Minister Benesz będzie się 
starał wciągnąć również Polskę do 
0). wiriaióta a JONOWEJ: SJ ententy. 


bolszewickich. 


` Zniszczenia Czech 
za pieniądze sowieckie. 


Praga. (PAT) Były komisarz so= 

wiecki i reprezentant berneńskiej rady 

| robotniczej Kuczera zamieszcza w so- 
cyalistveznem „Prawie Lidu“ 
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ny artykuł o działalności rządu sowie- 
ckiego w republice czeskiej. Kuczera 
twierdzi na podstawie informacyi uzy- 
skanych od Beli Kuhna jeszcze w cha- 
rakterze męża zaufania rządu sowie- 
ckiego, że komuniści czescy otrzymy- 
wali z Moskwy olbrzymie sumy pie- 
niężne przeznaczone na cele niszcze- 
nia za wszelką cenę republiki czeskiej. 
Bela Kuhn oświadczył Kuczerze, że 
republika czeska jest tworem sztucz- 
nym, który musi zniknąć z mapy Euro- 
py. Rząd sowiecki nakazał za każdą 
cenę utworzenie jednolitej partyi ko- 
munistycznej. Kuczera wylicza kwoty 
przeznaczone przez rząd sowiecki na 
agitacyę w republice czeskiej, tudzież 
twierdzi, że cały szereg emisaryuszy 
przywiózł z Berlina poza pieniędzmi, 
również brylanty i kosztowności na 
cele agitacyi. Kuczera przekonawszy 
się o tych zamiarach rządu sowieckie- 
go wystąpił z partyi komynistycznej 
i obecnie ogłasza swnie rewelacye. $p 
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Demobilizacya lekarzy. 

Warszawa. (E. E.) Dzienniki dono- 
Szą, że z dniem 10 lipca zostaną bez- 
terminowo urlopowani wszyscy lekarze, 
lekarki, detyści i aptekarze, powołani 
na podstawie ustawy o świadczeniach 
wojennych z 15 lipca 1919 roku, Nad- 
to zostaną zwolnieni lekarze i denty- 
ści z rocznika 1880 i starsi, którzy 
nie pragną służyć zawodowo w wojsku. 


Uchodźcy polscy Z Rosyi 
wracają 


Warszawa. (PAT) Biuro prasowe“ 
ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje, że w dniach najbliższych 
przybędzie do Zdołbunowa pierwszy 
transport uchodźców z Charkowa w li- 
<czbie 922 ludzi. Drugi transport wy- 
ruszy z Charkowa w połowie lipca. 
Pierwszy transport uchodźców ze Zwie- 
zania jest w drodze do kraju. Wkrótce 
zostaną do wiadomości publicznej po- 
dane wykazy imienne osób powraca- 
jących powyższymi transportami. 


Urząd patentowy we Lwowie. 


Warszawa, (Telef.) Rada ministrów | 
postanowiła ze względu na brak od- 
powiedniego lokalu przenieść iama 
patentowy do Lwowa. Przeciwko temu 
postanowieniu wystepuje SA) 
przemysłowców polskich i pełnomocni- 
cy przy tym urzędzie. 


Włochy wobec kwestyi 
adryatvckiej. 


Rzym. (E. E.) Rada ministrów roz= 
patrywała kwestyę adryatycką, która 
spowodowała upadek poprzedniego 
rządu. Postanowiono co nastepuje: 
Zobowiązania zaciągnięte przez Sforzę 
w spruwie portu Baros będą utrzyma- 
ne. Na tej „podstawie zostanie wzno- 
wiona wymiana zdań z rządem jugo- 
słowiańskim. Rząd włoski będzie usiło- 
wał zorganizować kosorcyum dla eks- 
ploatacyi portu Fiume, „uzyskując od 
Jugosławii przystącienie jej do konsor- 
cyum na czas najmniej 12 lat. Co do 
portu Zara nawiązane zo tiły specyal- 
ne rokowania. Bonomi ma nadzieję, 
że w teu Sposób pojedna się Z opo- 
zycyą względnie 'załagodzi opozycyę' 
[m lea POZA I E 


Statystyka ludności w Rosyi, 


Gdańsk. (PAT) Jak donoszą z Ko- 
penhagi, sowiecka „Prawda* podaje 
dane ze statystyki ludności w Rosyi. 
Wedle tego w końcu roku 1920 mie- 
szkało w Rosyi 133 miliony osób, to 
jesi o 12 milionów mniej, niż w teka 
1914. Jak z tego „widać, liczba ludno- 
ści zmniejszyła się, mimo, Ze liczba 


senzacyj. | małżeństw zawieranych obecnie wzrosła 


Nr. 1867 
e 


SZŁY metia I Czechów, 


Praga. (PAT Radio). Parlamentarny 
klub i demokratów zainteľ“ 
pelował Benesza w sprawie brutalnego 
prześladowania Czechów i Słowaków 
nie-bolszewików w Rosyi, zwłaszcza 
zaś z powodu barbarzyńskich wyroków 
i masowych egzekucyi. Klub wzywa 
ministra do przedsięwzięcia kroków 
dyplomatycznych międzynarodowych w 
celu położenia kresu prześladowaniu 
robotników przez rząd sowietów. 


Czechy przed strajkiem 
generalnym 


M Ostrawa. JA Śytua” 
cya w konflikcie górników i przedsię 
biorców górniczych nie ulegla na razie 
Żadnej zmianie i jest w dalszym ciągu 
bardzo krytyczna. Związki górnicze 
rozważają wogóle jeszcze myśl strajku 
generalnego na wypadek nieustąpie* 
nia przedsiębiorców górniczych, któ* 
rych zamiarem jest doprowadzenie do 
zniżki płac górników. 

O a 
czterokrotnie w porównaniu z Czasaińi 
przedwojennemi. 


Statystyka epidemii 


w Rosyi. 

Ryga. (E. E.) Moskiewska „izwie* 
stja“ w nrze 148 z dnia 9 b. m. ogla“ 
sza następujący biuletyn: według in* 
formacyi oddziału sanitarno-epidemicze 
no-statystycznego komisaryatu ludowe” 
go zdrowia, zanotowano w okresie o 
dnia 1 tycznia do 6 lipca b. r. 13,476 
wypadków cholery. Na pierwsze miee 
siące, roku bieżącego wypada 827 wy” 
'padków. W maju było 1314 wypad- 
'ków, | w czerwcu według danych pro” 
wizorycznych 11.234.  Najintenzywniej 
«występują "epidemie w  guberniach: 
astrachańskiej, saratowskiej, samarskiej, 
woroneskiej, oraz w obwodzie "nivń= 
skim i kubańskim. Ustalono, że epide* 
mią cholery dotknięte są wszystkie te- 
reny nad Wołgą. W Piotrogrodzie 
stwierdzono dotychczas 5 wypadków 
cholery, w Moskwie 156, w gubernii 
moskiewskiej 216, z tego połowa przy“ 
pada na miasta Oriesów i Zujew. 


Machinacye walutowe holszewików. 


Warszawa, (tel). „Przegląd wie- 
| „ar omawia zaśmiecenie naszego 
targu pieniężnego 500 rublówkami car- 
skiemi i zwraca uwagę żę ruble car- 
skie i sowieckie nigdzie nie są przyj= 
mowane zaś 500 rublówki i carkie ru= 
ble przyjmuje się w Polsce. Bolszewi- 
cy, którzy nie mogą obejść się bez to- 
warów, a także i surowca muszą za- 
kupywać je za złoto, które się im je- 
dnak już wyczerpuje więc korzystają, 
że chłop w Polsce przyjmuje jeszcze 
chętnie ruble cars i zarzucają nasz 
rynek 500 rublówkami, za które wyku- 
pują na naSzym targu zagraniczne peł- 
nowartościowe waluty. Nie trzeba wy- 


- 


jaśniać, że bolszewicy posiadając klie 


sze jeszcze z czasów carskich drukują 
obecnie 500. rublówki, które też nie po- 
siadają najmniejszej wartości. Ofiarą 
takich samych machinacyi bolszewie 
ckich padła przed niedawnym czasem 
Gruzya, skąd za ruble carskie natural- 
nie fałszowane obecnie wykupili obce 
waluty. 


O wykazy składek na 6, Sląsk 


Warszawa. (PAT) Nadesłano nam 
dla podania do wiadomości publicznej 
pismo następujące: Mam zaszczyt pro- 
sić najuprzejmiej wszystkie banki i in- 
stytucye finansowe, które się zajmo" 
waly zbieraniem ofiar na akcyę plebis- 
cytową górnośląską (z wyjątkiem ofiar 
na cele powstania), aby zechciały prze- 
słać mi łaskawie wyciąg odnośnych 
rachunków. Podpisany Jan Dyiąg, pre- 
zes rządowej komisyi Hięwidacjąk a. do 
spraw plebiscytowych, Warszawa, pa- 
łac Namiestnikowski. 


Nr. 186. * 


ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


„alizanie korupcji . 


Kraków, 11 lipca. 
(ms) Ostatnie posiedzenie Sejmu, po* 
święcone walnej rozprawie finansowej, 
zakończonej porażką opozycyi, dało tej- 
że opozycyi — jak wiadomo — jesz- 
cze jedną sposobność do wystąpienia 
z calym szeregiem gwałtownych i na- 
miętnych ataków zarówno przeciw po- 
szczególnym „posłom czy dygnitarzom, 
jak i przeciw całym ugrupowaniom. 
Wszystkie tego rodzaju osobisto-par- 
tyjne wystąpienia u nas bardzo chętnie 
przyjmują na się maskę *„zwaiczania 
korupcyi* i pod tą maską wygodnie 
załatwiają swoje własne porachunki. 
Zdjęciem maski z owych niepowołanych 
„czyścicieli*, a zarazem charakterysty- 
ką tego rodzaju „metody politycznej” 
zajmnje się w ostatnim swoim nume. 
rze „Naród“, poświęcając jej bardzo 
rozumne uwagi: 
pW czasach anormalnych, w jakich 
Połska „znajduje się od pierwszej chwili 
swego istnienia, krytyka pariamen= 
tarna przeradza się rychio w in- 
synuacyę, intrygę, oskarżenie i 
demagogię polityczną. Nieufność 
demokracyi staje się hipertrofią podej- 
rzliwości, a ooozycya, bardzo chę- 
tnie poświęca argumentacyę ob- 
jeztywną dla demagogicznych, skraj- 
nie partyjnych celów, 
„Wytwarza się sytuacya po- 
tworna i z punktu widzenia moral- 
ności społeczno- państwowej przeraża- 
jąca. Poszczególni posłowie i i całe stron- 
nictwa prześcigają się wzajenie w rzu- 


'cariu ma siebie kalumnii, oskarżają się 


o zbrodnie, płynące z chciwości zyskn, 
o przestępstwa przeciw skarbowi pań- 
stwa, o naruszanie najwyższej godno- 
ści stanu pose!8 :iepo, zarabianie miliar- 
dów, uzyskiwanie koncesyi itd. 
„Dookoła najwyższego ciała politycz- 
nego w Polsce, osnuwa się atmosfera 
korupcyi. Sąd marszałkowski niemal 
bez przerwy zajęty jest rozpatrywaniem 
oskarżeń i podejrzeń, ktore, jak 
dotąd. przeważnie pozbawione 
były uzasadnień, ale pomimo wy- 
roków „uniewinniających pozostawiają 
po sobie swąd i nieczyste powietrze: 
Społeczeństwo z wzrastającym 
niepokojem przysłuchuje się tym 
najdziwniejszym dyalogom 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


swoich przedstawicieli. Ludność ugina 
się pod ciężarem powszechnej korup- 
cyi, stacza homeryckie boje z aferą i 
spekulacyą dnia codziennego i w prze- 
ważnej liczbie wypadków... wybiera naj- 
mniejszą linię oporu, która zawsze pro- 
wadzi do zatarcia różniey między do- 
brem a złem, dopuszczalnem a zabro- 
nionem, wypełnianiem ustawy a jej 
obejściem. Moralność społeczna i 
prawna zagrożona jest u swych 
Źródeł i u samych korzeni. 


Sronnictwa polityczne zapominają, o 
tem, że trybuna sejmowa jest w pier- | 
wszym rzędzie wielką szkołą moralno- 
ści i wychowania społecznego. Posło- 
wie sejmowi muszą mieć najczystsze 
ręce w Polsce, aby wymieść wszystkie 
Śmieci i brudy, jakie otrzymaliśmy w 
spadku po kulturze zaborców i i po prze- 
wrotach wojennych. Ale w równym sto- 
pniu powinni mieć wykształcone i wy= 
delikacone poczucie odpowiedzialności 
za prawdziwość i bezinteresowność ka- 
żdego oskarżenia. Przemijający su: 
kces retoryczny jaki odniesie jedea 
poseł wymieniając nązwisko drugiego 
posła w związku z rzekomym naduży= 
ciem, nie stoi w żadnym stosunu- 
ku do szkody, jaką podobne wy- 
stąnienie wywołuje w świadomo- 
Ści s >ołecznej. Propaganda państwo- 
wości i odpowiedzialności za państwo, 
powinna wyjść i zacząć się od Sejmu 
suwerennego. 

„Walka z korupcyą, aferą i spekula- 
cya jest jednem z najważniejszych za= 
dań naszego organizmu państwowego. 
Ale walki tej nie wolno prowałzić w 
ten sposób i takiemi środkami, które 
szetzą demoralizacyę, wywołują zamęt 
i obniżają powagę najwyższego ciała 
ustawodawczego w Polsce. Należy u- 
stalić i stworzyć odpowiedzialność za 
lekkomyślne i nieuzasadnione wnosze* 
nie oskarżeń. Nietykainość poselska na 
terenie sejmowym i w stosunku do po- 
słów nie może stać się argumentem 
bezkarności i demagogii. Oskarżenie 
o kompoye jest dotąd niezłym intere- 
resem politycznym. Przestanie nim być, 
gdy oskarżyciel stanie wobec alterna- 
tywy, że albo udowodni podstawy o- 
skarżenia i pozbawi mandatu posel- 
skiego swego przeciwnika, albo narazi 
się pa konsekwencye swojego czynu i 
sam straci mandat peselski. Innego 
wyjścia niema, jeżeli rząd i sronnictwa 
chcą uratować zachwiany autorytet o- 
becnego Sejmu". 


D O E FALAMI AA 
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Na polskim brzegu. 


Położenie, powsłenie i zaluzinienie 

połwyspu helsklezo. — Dzieje ze- 

szłor:czae. - Vori w Meu i koiej 
Puck- Nela. 


Korestondencya wiasnu » Gonca Krakowskiego<) 

W lipcu zeszłego roku w czasie wojny 
polsko - bolszewickiej zostali wezwani 
mieszkańcy półwyspu do stawiennictwa 
przed komisję poborową w Pucku. Część 
poborowych optowała na rzecz Niemiec, 
a część nie stawiła się do przeglądu. U- 
czynili to nietylko niemieccy Helanie, 


ale niestety także į niektórzy Polacy Ku- | 


źniey, Chałup, Boru i Jastami. Złożyło 
się na to mnóstwo przyczyn. Dominują- 


cem ponad wszystkiem był spadek pol- | 


skiej marki, wyzyskany przez miejsco- 
wych i gdańskich  agitatorów niemiec- 
kich do tego, by przekonać Kaszubów, 
że Polska to kraj biedny i obdarty i że 
będzie z wielką stratą każdego kasznb- 
skiego obywatela eksploatować cała Fo- 
morze, a w szczególności wybrzeże dla 
swoich „warszawskich* interesów. Ukazy 
wali na Gdańsk jako na naturalną ich in- 
teresów kaszubskich stolicę i propago- 
wali ezmugiel, dezercyę i opcyę. jako sku- 
teczne Środki przeciwko roszezeniom 
Rządu Warszawy. Przekonywali, że ko- 
rytarz istnieć jako taki nie może, że po- 
wtórnie skuć się musi z Niemcami albo 
z Gdańskiem, że każdy mieszkaniec mu- 
siałby auchotniczy wieść żywot '* Pol- 
sce. Zbierali petycje, zwłaszcza Iniejsco- 
wości granicznych z prośbą o przydzie- 


lenie ich czy to do Niemec czy też do 
W. M. Gdańska. W agitacji riemieckiej 
czynni byli Niemcy wszelkich sier i obo- 
zów. W powiecie puckim działali: Wy- 
czynsky, Busch, Wenzel Freimann i w. 
inn. Naturalną ich óstoją kyły majątki 
niemieckie i dzierżawy domen państwo- 
wych — wszystkie w rękach Niemców 
i b. oficerów armji niemieckiej. Każdy z 
nich popierał usilnie pracę: „Deutsche 
Vereinigung in Polen“, która onczas fa- 
brykowała forsownie optantów. Przygotu- 
wała ona błankiety opcyjne, dawała za- 
siłki zainteresowanym i wyprawiała optan 
tów i uciekinierów do specjalnych obo- 
zów koncentracyjnych jak n p. w oko- 
lice Lemborga niemieckiej Pomeranji. 
Polityczne władze polskie nie stawiły 
się w poprzek zdradzieckim knowaniom 
Niemców, tembardziej, że wielu z nich 
właśnie w urzędach tych pracowało. Pol- 
ska nie wymieniła w przejętych przez 
siebie władzach: powiatowych na Pomo- 
rzu dawniejszego personalu urzędników 
niemieckich. Cała zmiana polegała na u- 
sunięciu dawnego landrata i na postawie- 
niu Polaka na czele władzy politycznej 
w powiecie. Wymianę tą przeprowadziła 
jeszcze Rada Ludowa, która się ukon- 
stytuowała przed objęciem Pomorza przez 
Polskę. Kierownikami starostw miano- 
wani, zostali przeważnie mieszkańcy tych 
samych powiatów, którzy z natury rze- 
czy wnieśli na swój urząd stosunki ich 
krępujące, a nie wnieśli żadnej przewo- 


niej myśli politycznej, tembardziej, że * 


uie posiadali żaduego wyrobienia polity- 
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Żywoł i czyny błogosł > Jana 
Z Klimkówki, 


(Przyczynek do Kryminologii Sta- 
pińskiego). 

Stapiński rozwarł w Sejmie znowu 
swe przepastne czeluście gębne, do- 
brawszy sobie na trabanta osławiony 
„Meklerek codzienny“. 

Polemizować z przewrotnością ! złą 
wolą przedawczyka, nie” myślimy. Wy- 
starczy generalnie stwierdzić, że wszy- 
| stko od A. do Z. jest bezecnem kłam- 
stwem tak jaskrawem, że nawet od- 
parcia nie wvmaga, jak 7 galunków 
policyi jak i 7 (umiłowana cyfra St tą” 
pińskiego) pokojów p. Dudka. 

Przypomnijmy zabić raczej kto to 
jest Stapiński i jak dla Polski praco. 
wał i pracuje. 

Wyrodny ten człowiek pracuje z ko- 
muaistami i dla komunistów. Od nie- 
go to pochodzi wniosek o immuniza* 
cyę „Skiby”, organu komunistycznego, 
a wniosek ten podpisali „posłowie gru- 
pujący się około tego ciemnego indy- 
widuum. 

Zapytajmy się, ile to p. Stapiński ja- 
ko.dobry obywateli patryota dał na po- 
życzkę państwową z tych milionów, do 
których „zrobienia“ sam się przyznaje? 

Jako patron i opiekua ludu, jakim 
sam się zamianował — oszukał w ha 
niebny sposób chłopów na terenach 
naftowych i czego dowodem w toku 
jeszcze będące procesy. 

Z zakresu iego działalności o dobro 
państwa wystarczy przytoczyć grozą 
przyimujące fakta, że systematycznie 
podkopuje autorytet kraju, nakłania 
chłopów do niepłacenia podatków i 
dawania rekruta! 

l taki człowiek ma bezczelność pu- 
blicznię w Sejmie zapowiadać rychłe 
swoje rządy! Taki, człowiek o splamio- 
nych rękach i sumieniu ubolewa nad 
państwem polskiem, któremu by rad 
jak najprędzej z adherentami swymi — 
komunistami — grób więczysty wy- 
kopać!.. 

PE TMM 


ycie artystyczne w Juqoctawii 


Folscy artyści. .— Tróijęzyczne opery. — 
Wpływ Rosyan i ka — Dobre Sto» 
sunki. 

(stm) Po czterech latach pobytu na 
sympatycznej zresztą, ale w „każdym 
razie obczyźnie, w Jugosławii, przybył 


czno-administracyjnego. 
Podobnie było. z powiatem puckim, 


w skład którego wchodzi półwysep hel- , 


ski. B. kierownik starostwa dr. l.ącki — 
pełen najlepszych chęci lecz mało ener- 
giczny, otoczony urzędnikami-Nieniecami 
nie umiał się postawić twardo wobec sa- 
mowoli niemieckiej i szukał zapomnienia 
w załatwianiu drobnych spraw gospo- 
darczych, miast zająć się jawnie wyzie- 
rającą zewsząd niemiecką zdradą stamu 
f zastosować wobec niej argument pięści, 
W powiecie bowiem puckim najsilniej 
rozwinięto agitację niemiecką, która 0- 
kazać chciała Światu, że wybrzeże pol- 
skle i rybacy polscy są tylko iluzją. Mi- 
mo te na 1209 obowiązanych 'do poboru 
optowało tylko 415 á nie stawiło gię 126. 
Był to wysiłek maksymalny Niemców, 
którzy tysiąc taranów ruszyli, by rozbić 
przywiązanie, Kaszuhów -do Ojczyzny i 
Wiary. Przywiązania ich nie zniweezyli. 
Gdy polskie władze wojskowe . wszezęły 
propagandę — widziano starych Kaszu- 
bów; zalewających się łzami przy dźwię- 
ku pieśni: „Jeszcze nie zginęła...* Wielu 
optantów prosiło, by pozwolend im cof- 
nąć opcję. 

By zrozumieć łatwość z jaką poszło 
Niemcom nafabrykowanie tylu opcji na 
polskiem wybrzeżu — zaakcentować na- 
leży, że ci. Niemcy, którzy się najbardziej 
skutecznie w tej sprawie zaangażowali — 
epowiadali się Kaszubami, przez co zmy- 
lili niewyrobioną czujność narodową Ty- 


baków. Niektórzy z nich jąk Wyczyńsky. 


i Busch — fpociugnięci do odpowiedzal- 


śtr._8. 
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do Krakowa znany z występów w tea= 
trze miejskim artysta-śpiewak, tenor 
Stępniowski. Te cztery lata Śpiewał 
nasz Krakowianin w teatrach wszyste 
kich trzech „stolic“ jugosłowiańskich — 
Lublanie, Zagrzebiu, a w końcu w Bel- 
gradzie — ze wszystkich tych miast 
pozostały mu interesujące wspomnie: 
nia, zwłaszcza tyczące się polskich ar- 
tystów- śpiewaków w Jugosławii. 

jak się okazuje, polska „kolonia“ 
śpiewacza w Jugosławii jest wcaje licz- 
na. Przedewszystkiem więc w Osieku 
początkowo Śpiewał z wielkiem powo- 
dzeniem utalentowany „artysta z Bożej 
łaski”, już niestety $. p. Jastrzębski, 
który po wielu dużych sukcesach 
zmarł w przeszłym roku, nie docze* 
kawszy sę występu na scenie Poly 
W operze w Lublanie, oprócz p. 
theya, Śpiewał baryton Romanowski, 
w Za rzebiu — p. Lubieniecki, pani 
Rodań i świetny tenor Belina-SKup- 
niewski, który po dużych sukcesach 
w Lusłónię występoweł też w operze 
be'g adzkiej z wielkiem powo RA 
Stale w operze królewskiej w Beigra* 
dzie oprócz p. Stępniowskiego, wy» 
stępowała sopranistka Łowczyśiia, 
bardzo przez belgradzką publiczność 
ceniona. O swoich sukcesach p. Stęp= 
niowski mówić nie chciał. co jest zre- 
sztą zupelnie naturalnem; tyle, że wye 
stępował w całym „klasycznym* reper= 
tuarze operowym, więc: w „Trubadu= 
rze“ i nR golgeie" Verdi'e w _„Cy- 
ganeryi* i „Madame Buterłlsy* Pucci- 
niego, w armen" Bizeta, pKuglarzu“ 
Masseneta, „Opowieściach Hoffmana , 
a ze słowiaifikiej muzyki; w „Rusałce'* 
Dvorzaka, „Oneginie'* i „Damie piko- 
wej“ Czajkowskiego itd. Ostatnią no- 
wością prawdziwą w tym repertoarze 
była opera „Ksenia“ jugosłowiańskiego 
kompozytora Parmy — rzecz bardzo 
wdzięczna. We wszystkich wymienio» 
nych operach śpiewał p. a 
w trzęcii językach, które w  Jugosła 
wji i jednakowo „narodowe“: po A> 
wieńsku w Lublanie, po chorwacku w 
Zagrzebiu, po serbsku w Belgradzie, 
Nie można „oczywiście powiedzieć — 
dodaję to już od siebie — aby taka 
rozmaitość języków oficyalnych ułatwia» 
ła artyście zadanie... 

Pomimo tej trudności artyści polscy 
jakoś dają sobie radę i „zdobyli“ Ju- 
gosławię. Najlepszy dowód w tem, że 
niektórzy z nich, jak pp. Łowczyńska 
i . AARONA coz zostali zaangażowani do 


ności pmzez władze wojskowe — oświad= 
czali nawet podczas przesłuchiwania ich 
pierwiastkowego, że są Kaszubami, mimo 
że pierwszy z mich był kierownikiem agi- 
tacji antypolskiej w korytarzu, a drugi 
b. nauczyciel ludowy nie chciał złożyć 
przepisanej przysięgi państwowej i zre- 
zygnował z posady. Wiele znaczyło i to, 
że Kaszubi, a zwłaszcza rybacy z pół 
wyspu, służyli dawniej tylko w mary- 
narce i gd służby w innych formacjach 
się wzdrygali W czasie wielkiej wojny, 
zwolniono ich pouadto wizględnie weze- 
śnie, by zajęli się połowem ryb dla ży- 
wienia armji. Opcje spisywali tem chęt- 
niej, że tłumaczyli im Niemcy w razie 
wahania się z ich strony, że i tak cofnąć 
je zawsze będą mogli, ponieważ opcja 
zgłoszona przed komisją poborową nie 
może mieć prawnych konsekwencji, na- 
tomiast wwolni ich od walki na froncie 
bolszewiekim. 

Jedynie mieszkańcy osady Helu praco- 
wali. „pour le roi de Prusse* ze Śświado- 
mością celn. Ówczesny wójt tamtejszy, 
Arndt zbierał kilkakrotnie podpisy i słał 
prośby dę Senatu gdańskiego z prośbą 
a przydzelenie osady do W. M. Gdańska. 
Nikt nie przeszkadzał Arndtowi w tych 
manifestacyach, mimo że poprawa granie 
w niczem półwyspuu dotknąć nie mogła 
i nie miała. Mieszkańcy osady Helu do 
dziś dnia jeszcze, mimo że stosunki tam- 
tejsze zostały praworządnie uregulowane 
przez obecnego starostę puckiego, Lip- 
skiego — zachowują się widocznie wrogo 
wobec przy- lub przebywających tamże 
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królewskiej opery w Belgradzie, zorga- 
nizowanej na sposób „Hofoper”*: niema 
tam kontraktów, jest tylko dekret kró- 
lewski, mianujący danego śpiewaka 
artystą królewskiej opery na termin 
nieograniczony, dopóki, broń Boże, 
nie umrze, nie utraci głosu lub kogo 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


byt przytępiony, by na nich tabaka 
Kuryerka" działać mogła. 
„Kuryerek*, który w rzeczach nauki 
wyznaje Guzika i transplantacyę płci, 
potrzebę reformy zakładu Talarda i ką- 
piele słoneczne nad Wisłą — ten le- 
gendarny już „Osiołek z Bagateli" — 


nie zamorduje czy innego podobnego | widocznie w drodze zachwalanej przez 


kryminalnego czynu nie dokona... 


siebie transplantacyi płci —- zmienił się 


A trzeba dodać, że opera belgradz- | w ową biblijną oślicę Balaama — i za- 


ka stoi wcale wysoko, bo w niej zna- 
leżfi eparcie wszyscy doskonali, jak 
wiadomo, artyści oper: petersburskiej 
i moskiewskiej, wygnani z Rosyi przez 
bolszewicką rewolucyę. Oni to właści- 
wie nadają ton belgradzkiej operze. 
Oprócz zaś stale zaangażowanych do 
niej Rosyan, występowali tu gościnnie 
śpiewacy tak znakomici, jak z moskiew- 
skiej opery Zimina: Chołodkow (bas), 
również bas Marjaszec, sopran Rogo- 


czyna prorokować. 

Ale proroctwa jego są tej samej 
wattości, co i tumany z jego podwór- 
ka. Nie zasypią nikomu oczu ani nie 
zmuszą nawet do kichnięcia. 

Inua jednak rzecz — ciekawsza | 

Nie interesujemy się, co prawda, 
specyalnie humorystyką — wiemy je- 
dnak, że „Kuryerek* utrzymywał do- 
tychczas żywy kontakt z „Bocianem“. 
Dziś — w cennym swym organie daje 


wskaja itd.; dla ludzi interesujących | pewien wyraz nieufności „Bocianowi* — 


się muzyką imiona te mają dźwięk 
bardzo znajomy. 

Wogóle zresztą nietylko operze, ale 
w znacznej mierze całemu zyciu Bel- 


zaczyna z nim polemikę. Zapewne po 
to tylko, by w najbliższym czasie tulić 
się pod jego skrzydła, jak obecnie tuli 
się do Stapińskiego. Jak jest, tak jest!... 


gradu nadają ton Rosyanie, których | Jest to sprawa „Kuryerka* i „Bocia” 


się ta nagromadziło około 25 tysięcy, 


na“... Niech się trenują tumany i bal- 


połowa tego, co jest w Serbii; po ro- | wany z ulicy Basztowej | 


_ syjskim zaś najwięcej tu znać wpływ 
_ francuski. Dzieje się to nie tylko dzięki 
_ obecnym w Belgradzie Francuzom, lecz 
okoliczności, że wszyscy uchodźcy serb- 
scy podczas wojny przebywali po kil- 
ka lat we Francyi, Powróciwszy, przy= 
wieźli ze sobą zamiłowanie do francu- 
skiej kultury, której wpływ zwłaszcza 
zewnętrzny bardzo silnie się tu obja 
wia. 

Stosunki życiowe w 
wogóle w Jugosławii, bardzo dobre. 
Z wyjątkiem mieszkań, które —— ponie- 
waż połowa Belgradu wciąż jeszcze nie 
jest po zniszczeniu wojennem odbudo- 
wana — są bardzo drogie, wszystko 
inne jest tanie. Pensya śpiewaka kró- 
lewskiej opery, 3000 dinarów (w pol- 


Pigiad jak | o 


Przyznać zresztą trzeba, że „Kury- 
erek“ jest nie złem pismem humory- 
stycznem, tylko artykuły wstępne ma 
niekiedy zanadto „seryo”. Í 

Natomiast do statystyki i rachun- 
ków nie zdradza to pisemko wielkich 
zdolności, jak świadczy o tem choćby 
obliczanie zawartości naszych kas i na- 
szego nakładu. 

To dziwne, bo słyszeliśmy nieraz 
genialnych złodziejach, którzy na 
perm rzut oka potrafią ocenić, ile 
to ma w kieszeni. 

Ale „Kuryerek* był zawsze przecię* 
tnym... 

Lepiej więć, gdy „Kuryerek* będzie 
się trzymał własnych dat statystycznych 
i ściślejszych i takich, które mu chyba 


skiej walucie, niestety, 180.000 marek) | dotychczas powinny tkwić w pamięci. 


miesięcznie, pozwala nawet na życie 
zbytkowne. Żywność tania i jest jej 
w bród, stosunki dość uregulowane, 
klimat doskonały, położenie Belgradu 
przepiękne — siowem „żyć tam, nie 
umierać". A jednak, podobno, Polako- 
wi lepiej — w Krakowie... 

LK 
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Na śmierdzącem podwórku, 


(Kr.) — Nad śmietniskiem redakcyj- 
nem „Kuryerka* wzniósł się znowu 
tuman i wonnym zapachem uraczy 
swoich czytelników, których dość li- 


Jak na przykład: lle kosztował 
w Wiedniu w pierwszym roku wojny 
wagon czekolady, a ile wagon jaj 
(Giełda„ka w wiarni Centr.* gdzie mon- 
towano podstawy finansowe „Kuryerka*) 
lub — ile to „punktów* dostał „Ku- 
tyerek" swego czasu od p. Frista 
w kawiarni Sauera? Albo ilu było 
członków „Towarzystwa republikań- 
skiego” i ile obecnie jest remanentu 
ze składek „obywateli i obywatelek* ? 
A jak długo ma czekać Kościuszko 
na pomnik wznieść się mający ż ze- 
branych przez „Kuryerka” składek pu- 
blicznych ? 

Dziwna rzecz, że tak wdzięczne te- 
maty arytmetyczne pozostały do dziś 


czy i na kozłach dorożkarskich i za | dnia przez niego — nierozwiązane! 


straganami na  Śzczepańskim Placu. I 


Dobrzy ci ludzie mają jednak z przy” 
czyny swych zawodów zmysł węchu 


EEE Z U TCO Z O ZOO OOOO DO ZŚOO Z 


Polaków, zwłaszcza wobec polskich ofi- 
cerów. Prym w teiu trzyma właściciel 
restauracji pod Lwią Jamą, Tannehayser, 
u którego zbierają się tłumnie Niemcy 
gdańscy i do którego zajeżdżają człon- 
kowie klubu wioślarskiego z Gdańska. 
Każdej niedzieli lub w święto zjeżdżają 
się ci wioślarze, wszyscy b ołicerowie 
marynarki niemieckiej — dwoma lub 
trzema jachtami. 

Osada Hel miała ongiś dni świetne! 
Było to za panowania Rzeczypospolitej 
Polskiej! Skończyły się one za wojen 
szwedzkich i nie wróciły już później w 
czasie opiekującego się nad nią po ma- 
coszemu Gdańska. Koniec wieku XIX. 
przyniósł pewne zmiany na lepsze. Za- 
łożono tu uzdrowisko i dom kuracyjny, 
a dla podniesienia rybołówstwa założono 
w r. 1892 port. Wysunięto w morze pro- 
ste i krótkie molo, które wraz z innem 
łukowato zgiętem, znacznie dłuższem, 
obramiają znaczną przestrzeń, gdzienie- 
gdzie do 7 m. głęboko wybagrowanego 
morza. Sztueany ten port daje dostate- 
czną ochronę dla łodzi i motorówek Ty- 
backich, a wreszcie dla statków paro- 
wych. Nie zahezpieczyłhy jednak więk- 
szych okrętów przod rozbiciem, które 


„Kuryerek* woli natomiast zajmo- 
wać się „praniem“, i tak jak do cus 
dzej kieszeni, zezuje także i do cudzej 


wywołałyby nieuchronnie gwałtowne 
wichry morskie. Jest to port niezamarza- 
jący; może być łatwo i tanio pogłębiony 
i również skutecznie broniony. Nadaje 
się do rozbudowy na port wojenny, em- 
bardziej że ma połączenie z lądem sta- 
łym przez wybudowaną już kolej Puck— 
Hela. Nie nadaje się jednak dla '+lów 
handłowych, gdyż drogą lądową licząc, 
jest to najbardziej od serca Fuiski odda- 
lony punkt naszego wybrzeża. Nie bę- 
dzie jednak w razie rozbudowy pozbawio- 
ny zupełnie korzyści dla marynarki han- 
dlowej, ponieważ statki handlowe będą 
mogły się tu skryć w razie burzy z pół- 
mocy, a osobowe wysadzić w tym razie 
na ląd niecierpliwszych pasażerów. 

Port w Helu zyskał wieloznacznie na 
wartości przez wybudowanie koleji Puck- 
Hela, która z początkiem lipca b. r. od- 
daną zostanie do użytkowania M. K. 2. 
Kolej ta z punktu widzenia ogólnych in- 
ieresów państwowych ma w łączności z 
portem helskim znaczenie ogromne do 
czasu realizacji portu w Gdyni, która 
pochłonie jeszcze lata całe. Jest to pla- 
cówka, która już zahezpieczyć nam może 
dostawę broni i amunicji, wobee czego 
nie będziemy już wyłącznie skazani na 
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„KINO WANDĄ" 
Od poniedziałku, dnia 11-go do piątku, dnia 15-go lipca 1921 roku 


Cześć VIl-ta 


„JUDEXA" 


Cześć VI-ta 


„PRZEBACZENIE“ 


Nader interesujące pomyślne zakończenie dramatu. 


— Film dla młodzieży dozwolony. — 


balii... (Całe szczęście, że policzyliśmy 
bieliznę). 

tóż na zakończenie jedna dobra 
rada. Zanim „Kuryerek” zajmie się cu- 
dzem „domowem praniem“ niech no 
pierwej sam się wypierze i to przede- 
wszystkiem z owej wiedeńskiej czeko- 
lady !... 


NADESŁANE. 


Większy 


Objekt fabryczny 


w Krakowie 


budynki w dobrym stanie z ko- 

tłami i maszyną parowę, nada- 

jacy się do prowadzenia dużej 
fabryki 


zaraz do sprzedania, 


Pisemne zgłoszenia pod „FA- 


BRYKA“ Krakow, skrytka 105. 
| 4663 


00000000000000 


DYWAN fo przechowania 


konserwowania | przechowania 
przyjmują zadłady „„FĘCZA* 
Kraków, Gzarnowiejska 12. %” 
QBGAOOODGOGOOODGO 
e Biżłuterje, przedmioty anty: 
Okazja l ne, gray rate ia 
komisowej sprzedaży 


Maksymilian Riibner 
Rynek główny!1. 40s: 


4714 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: | 


Jana Gwalberta Wtorek 
Wschód słońca: 5'03 12 
Zachód słońca: 97 

Lipca 


Długość dnia: 16'4 


TEATR „BAGATELA%*. 
Wtorek: »Koteczka< 


TEATR POWSZECHNY. 
Wtorek: »Boccacio< 
Sroda: »Wesele Fonsia< 
Czwartek; »Faworyt« 
Piątek: »Boccacio< 
Sobota: »Nasi najserdeczniejsi« 
Niedziela popoł.: »Królowa przedmieścinę 

wieczór : »Nasi najserdeczniejsi< 


OPERETEA W NOWOŚCIACH. 


Wtorek Teatr zamknięty 

Sroda: »Krysia leśniczanka« 

KABARET W „ODRODZENIU* 
(ul. Sławkowska 39). 


Zupełnie nowy program. Jotty z nowemi imita 
cyami. La bella Larissa (tancerka w mgłach 
oraz cały szereg pierwszorzędnych sił kabaret. 


krwiożerczy Lwowianie. 


Onegdaj we Lwowie rozegrała się 
ciekawa i charakterystyczna scena, je- 


den z przyczynków do psychologii tła, 


mu. 

Ogromne tłumy zebrały się przed 
domem karnym przy ul. Kazimierzowe 
skiej, gdzie skazani na śmierć Marcin 
Wesołowski i Michał Budziński mieli 
być straceni około godz. 1214. Nie 


przeliczone tłumy zaległy ulicę Karną, | 


z której nasypu rozciąga się widok na 
podwórzec gmachu. Wszystkie okna 
kamienic położonych w pobliżu były 
zajęte przez mrowie widzów, nawet da- 
chy dźwigały kilkudziesięciu osobni- 
ków, żądnych wrażeń. Policya tylko 
z trudem utrzymywała porządek, a gdy 
samochód ze skazanymi wjechał w bra- 
mę gmachu, a policya nie przedsta- 
wiała znaczniejszej siły, tłum przemocą 
wdarł się do wnętrza, a powstrzymany 
po chwili wewnątrz gmachu; powoli 
przez drugą bramę przedostał się na 
podwórze. Przed gmachem rozgrywały 


manewry polityczne konfidentów rządu 
berlińskiego, dygnitarzujących w Gdań- 
sku i na humory bolszewizujących „Ar- 
heitervereinów" gdańskich. 

Kierownictwo budowy koleji Puck— 
Hela, nazywane w skróceniu Kibuko, 
wykonało odnogę z portu puckiego do 
istniejącej linji kolejowej Puek—Kroko- 
wo, odbiło od niej na st. Gnieżdżewo, za- 
łożyło tor na linji Swarzewo-Wielka Wieś, 
skąd przeprowadziło normalną kolej je- 
dnotorową, 33 km. długą w półwysep aż 
do osady w Helu. Pobudowało stacje i 
przystanki w Gnieżdzewie, Swarzewie, 
W. Wsi, w Chałupach, Kuźnicy, Jastarni 
i Helu; st. ropną i wodną, magazyn kole- 
jowy i węglowy we Wielkiej Wsi i Helu. 
Wykonać ma jeszcze parowozownie w 
Helu i kończy żwirowanie toru i nabija- 
nie zboczy tychże serwetkami zieleni dla 
umocnienia. Znaczną część tej pracy wy- 
konały krakowskie kiompanje kolejowe, 
a duszą przedsiębiorstwa był Krakowia- 
nin, kpt. Mueller. 

Za parę już tylko tygodni ożywi się 
znacznie ruch turystyczny na półwyspie. 
Żaden z letników nie zaniedba taniej spo- 
sobności przejechania się w „otwarte 
morze“. Napelnią się wozy kolejowe let- 


nikami z bliższych j dalszych okolic pol- 
skich, by nasycić się przepięknemi wido- 
kami „Małego Morza“ z jednej strony i 
podziwiać po drugiej nieprzerwame pa 
smo lasów sosen z zabłąkanemi często 
kiałemi wierzbami, które kryją widok na 
Bałtyk przez cały czas  dwugodzinnej 
jazdy. 

W związku z pobudowaniem koleji zy” 
skał każdy hektar helskiego półwyspu 
zmacznie na wartości i niedaleki już cza8, 
w którym front wewnętrzny wybrzeżż 
Nelskiego błyśnie szeregiem will i pała” 
cyków ku Małemu Morzu. Chęć kupnż 
choćby morga ziemi spotyka się na. pół 
wyspie ze specjalnemi trudnościami. Wła” 
sności są mikroskopijne i rozrzucone. BY 
kupić morgę, trzebaby zebrać kilkunastw 
interesowamych.  Komieczną byłaby tu 
komasacja gruntów. Jedynym msże 
dziś dmia szczęśliwym nabywcą gruntów 
na półwyspie jest gen. Haller. Kupił 07 
na wstępie do półwyspu, w okolicy w: 
Wsi 80 morgów lasu od poprzedniego ich 


polskiego właściciela p. Tonińskiego, pla” | 


cąc 800 Mk za morgę. I jakże zaprzeczyć 

temu, że polscy generałowie mają j 

szczęście do interesów. Rogala. 
a=, Za 
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się brutalne sceny, gdy znaczna ilość 
osób, których żądza widzenia egzeku* 
cyi jedynie na tle deprawacyi wojen- 
nej może być rozpatrywaną, dokładała 
wszelkich starań, aby dostać się na 
plac stracenia. 

Dobiegał termin, wyznaczony na e- 
gzekucyę, kilka minut przedtem wkro- 
czyła do gmachu kompania piechoty, 
a koło godz. 1 po południu nadjechał 
samochód wiozący trybunał. Przewod- 
niczący r. Dworzak zawiadomił skaza- 
nych, że z powodu nieocności Naczel- 
nika państwa akt egzekucyi został 
wstrzymany. Krwi żądae tłumy zostały 
bez widowiska. 


ile wyniesie jednorazowa 


zapomopa dlaurzędników. 

W najblizszych dniach ma być wy- 
płacona, uchwalona przez radę mini» 
strów, jednorazowa zapomega 
wszystkim  fankcyonaryuszom 
państwowym (i wojskowym) etato- 
wym, nieetatowym i kontraktowym, 
której wysokość uzależniona jest od 
stopnia służbowego i klasy miejscowo- 
ści. Nadto wszyscy funkcyonaryusze 
otrzymają równomierny dodat rodzinny 
zależnie jedynie od klasy miejscowości, 
a mianowicie: 


Stop. służ. I kl. miej. Ili III kl, IViVk. 
MiIV 12000 11.000 
„Vi VI 411.000 . 10.000 +- 9.000 
VII i VIII 10.000 9.000 8.000 
IX iX 9.000 8.000 7.000 
XI i XI 7.000 6.000 5.000 
i Keleje. 
1 12.000 11.000 
2m 43 11000 10.000 ” 9.000 
14i 5 10.000 9 000 8.000 
a000" - 8.000 7.000 
Bi 9 8.000 7.000 6.000 
10 i 11 7 000 6.000 5.000 
12 i 13 6.000 5.000 4.000 
14115 5.000 4.000 3 000 
> Policya. 
l 12.000 
HHV iV 11.000 10.000 9.000 
10.000 9.000 8.000 
VII i Vil 9.000 8.000 7.000 


Aa. Sady. 
i Sędziowie II i Ili grupy jak urzędni- 
„cy V-go stop. służb. 
Sędziowie IV grupy jak urzędnicy 
AV.go stop. służb. 
*» Szkolnictwo. 
í Nauczyciele jak urzędnicy VIII, Vil 
i VI stop, służby. 
Szkolnictwo wyższe. 
_ , Totesorowie zwyczajni nadzwyczajni 
jak urzędnicy IV i V stop. służb. 
Dodatek rodziany. 


„Klesy miejscoe  msła 


+ wosścej rodnna  śrędnin duża 
a 2.000 3.500 5.000 

lli Hi 1.800 3200 4.500 
IVi V 1600 2.800 4.000 


Z powyższych zapomóg i dodatków 
wyłączeni są pracownicy sezono- 
wi, czasowi i kontraktowi, których 
uposażenie jest wyższe niż prze- 
widuje stopień płacy, przywiązany do 
stanowiska przezeń Zajmowanego. 


Dochód z monopolu tytunio- 
wego w Polsce 6 miliardów. 


Dochody z monopolu tytuniowego 
stopniowo wzrastają. I tak wyniósł czy- 
sty zysk za poprzedni 9-cio miesię 
czny okres budżetowy: 1,410 248 000 
MKp., zaś już za sam | kwartał 1921 
r. około jeden miliard 250 milio- 
nów. W roku bieżącym spodziewać 
się przeto należy, że” preliminowany 
czysty zysk w kwocie 6 miilardów 
zostanie w całości osiągnięty. 


— 


Groźba strajku 100.000 robo- 
tników włókienniczych; 
Związki zawodowe robotnicze w Ło- 
dzi wystawiły wobec związków prze- 
mysłowców włókienniczych żądanie 
podwyższenia płac zasadniczych o 120 
proc., oraz żądanie przedyskutowania 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Rady miejskiej. 


. Kraków, 11 lipca. 


(stm) Tak długo oczekiwany i wie- 
lokrotnie odkładany wybór dwóch wi- 
ceprezydentów m. Krakowa, nareszcie 
przyszedł wczoraj do skutku. Na tajne 
posiedzenie, na którem miano wyboru 
dokonać, przybył radców komolet oka- 
zały, bo 93; ponieważ statut Rady wy- 
maga do ważności wyborów trzech 
czwartych całej liczby radców, których 
jest 127, przeto komplet ten wystar- 
czył. 

Kandydatury.  , 

Kandydatów było czterech: dr Emil 
Bobrowski, rm. Muczkowski, dr L. 
Schneider i rm. P. Wielgus, między 
nimi też musiał się rozstrzygnąć wybór. 
Jednomyślności co do osób nie było, 
rożstrzygała raczej przynależność klu- 
bowa, z tem oczywiście, że wszystkie 
kluby wystawiły kandydatów sympaty- 
cznych Radzie i znanych ze swej dzia- 
łalności. Większość była za przyzna- 
niem miejsca w prezydyum dwom po 
klubie  mieszczańskim najsilniejszym 
klubom: demokratycznemu i socyalisty- 
cznemu. 

Wybrani wiceprezydenci. 

Ta też większość wybrała 65 głosa- 
mi dra Emila Bobrowskiego i 63 gło- 
sami sędziego Piotra Wielgusa. Mniej- 
szość zaś podzieliła się na dwie części: 
czynną i „bierną“. Czynna mniejszość 
brała udział w głosowaniu i nie prze- 
prowadziła swoich kandydatów. Mniej- 
Szość zaś „bierna“, składająca się z na- 
rodowych demokratów i chrześcijańsko- 
socyalnych, przez usta swoich przed- 
stawicieli: dra Rymara i rm. Holeksy, 
złożyła przed głosowaniem deklaracyę, 
że od udziału się wstrzymuje. Do tej 
biernej mniejszości przyłączył się także 
dr Schreiber, jako jedyny przedstawi- 
ciel klubu żyd. partyi soc. 

à Ich deklaracye i programy. 

Po dokonaniu skrutynium rozpoczęło 
się posiedzenie jawne, w obecności 
prasy i publiczności, na którem prezy- 
dent Federowicz, po stosownem prze- 
mówieniu, ogłosił rezultat wyborów 
i odebrał przysięgę od obu nowowy- 
branych wiceprezydentów. Obaj wygło- 
sili swoje deklaracye; wicepr. Wielgus 
oświadczył, że pracować będzie w mia- 
rę sił i możności dla wszystkich sfer 
mieszkańców miasta, zgodnie z pro- 
gramem demokratycznym; wicepr. Bo- 
browski ograniczył się do stwierdzenia, 


że szczegółowego programu rozwijać 
DEEP POZDRO 


i zawarcia umowy głównej. Żądanie 


podwyżki walne zgromadzenie związ- 
ków przemysłowych uznały za wygó- 
rowane ponad wszelką miarę i wobec 
tego uniemożliwiające zajęcię stano- 
wiska. 

Wobec zerwania pertraktacyi co do 
żądanej podwyżki. przez delegatów 
związków robotniczych, mianowicie o 
120 proc. poczynając od 1. lipca, zwią- 
zek oświadczył, iż we wszystkich fa 
brykach przemysłu włókienniczego 
rozpocznie się ogółny strajk w ca- 
łym okręgu łódzkim. A więc w Ło- 
dzi, Zawierciu, Dabrowie i t. d. Og*- 
łem strajkować będzie do 100.000 
robotników. 


00, Bernardyni wyrzucają 
mieszkających u nich akademików. 


(l) Do redakcyi naszej zgłosiło się 
kilku akademików i udzieliło nam na- 
stępujących inłormacyi: 

15 lutego br. OO. Bernardyni udzie- 
lili jednej ze swych cel klasztornych 
kilku akademikom, pozbawionym da- 
chu nad głową. dniu wczorajszym 
niespodzianie oświadczył ks. gwardyan 
swym lokatorom, iż od 1 sierpnia br. 
muszą oni opuścić ofiarowaną im celę 
i szukać sobie locum gdzieindziej. „Wy- 
powiedzenie“ swe tłómaczyli OO. Ber- 
nardyni tem, iż potrzebują izb gościn- 
nych dla księży, którzy przyjeżdżają 


nie będzie przed Radą, która już jest 
„moritura“, która sama na siebie wy- 
rok śmierci wydała. Ogólnem jego ha- 
słem jest: sanacya finansów gminy 
i wybory nowej Rady podług nowej 
ordynacyi wyborczej. 

Debata teatralna. 


Po tak szczęśliwem zakończeniu spra- 
wy wiceprezydentów na porządek dzien- 
ny weszła druga sprawa, którą także 
tak długo omawiano poufnie, aż jej 
wszystkie kanty i ostrza odpadły: spra- 
wa reorganizaćyi Teatru Powszech- 
nego. Referat, uzasadniający wniosek 
komisyi teatralnej i trzech sekcyj, wy- 
głosił wicepr. Rolle. Przedstawił on 
obecne stosunki teatralne w Krakowie. 

Ewolucya teatrów idzie niestety, 
w tym kierunku, że z instytucyj oświa- 
towo-teatralnych teatry stają się loka- 
lami  rozrywkowymi. Jednocześnie 
wzrastają wydatki teatrów; gaže żąda- 
ne przez artystów rosną tak, iż obe- 
cnie średnie roczne wynagrodzenie a- 
ktora wynosi milion. Takich wydatków 
miasto ponosić nie może. Jeszcze te- 
atr Słowackiego jako tako utrzymuje 
równowagę budżetową; do teatru je- 
dnak Powszechnego gmina w przy- 
szłym sezonie musiałaby dołożyć 5 do 
6 milionów. W tym stanie rzeczy ko- 
misya zdecydowała się na oddanie 
teatru Powszechnego w dzierżawę ja- 
kiejś instytucyi, która dawałaby jakąś 
gwarancyę kulturalnego pzowadzenia, 
a nie prowadziłaby go wyłącznie dla 
zysku. Wybór padł na Tow. Operowe, 
które chce zorganizować teatr muzy- 
czny. Wicepr. Rolle sam był poprze- 
dnio przeciwnikiem opery, jako przed- 
siębiorstwa miejskiego; nie ma jednak 
nic przeciwko popieraniu imprezy To- 
warzystwa; jako przedsiębiorstwa pry- 
watnego. Konsekwencyą oddania tez- 
tru Powszechnego. Tow. operowemu 
będzie, że dramat w tym teatrze istnieć 
przestanie. 

Zasadniczych przeciwników ten 
program ani te wnioski wśród radców 
nie znalazły. Finansową stronąsprawy — 
nikt się nie zajął, Mówiono rzeczy 
bez większego znaczenia. Po przemó- 
wieniu rm. Adelmana, rm. Jasiński 
domagał się przedstawień po zniżonych 
cenach dla robotników i dla inteligen- 
cyi, oraz zastrzegał się platonicznie, 
aby teatr w rękach Tow. operowego 
nie zeszedł na niski poziom teatrzyku 
operetkowego, a następnie Świeżo we- 


wyrazili się do akademików — uczą 
się i pracują dla siebie, oni zaś praco- 
wać będą dla zakonu, a tem samem 
dla społeczeństwa". 

Nie wchodząc na tem miejscu w roz- 
trząsanie kwestyi: kto pracą swoją mo- 
że większe usługi oddać społeczeństwu, 
podkreślić musimy, że zakonnicy, wy- 
mawiający się brakiem sal, równocze- 
śnie niektóre z nich, jak n. p. dawną 
bibliotekę na parterze, wynajmują na 
magazyn rozmaitych przedmiotów, jak 
gum automobilowych i t. d. osobom, 
które więcej płacą, ołiarowanej zaś 
przez akademików podwyżki czyaszu 
nie chcą przyjąć, twierdząc, że „nie cho- 
dzi tu o kwestyę materyalną". 

Wobec tego, że znalezienie mieszka- 
nia jest dziś w Krakowie formalną le- 
gendą, należy przypuszczać, że OO 
Bernardyni zechcą cofnąć swoje wypo- 
wiedzenie i nie odmówią inadal skro- 
mnej celki kilku biednym akademikom, 
którzy wyrzuceni na bruk znależliby 
się w sytuacyi na prawdę krytycznej 
i musieliby chyba przerwać studya i o- 
puścić . niegościnne* murv Krakowa. 


Milionowa kradzież. 


(I) W ub'egłą sobotę wieczorem 
włamali sie nieznani sprawcy do mie- 


mÁ ZO OE O S O WO ZZOZ. PZ ZZ Z Z AE AZ Z O W O Z Z Z O ZA 


„niem klubu narodowo: demokratycznego 


wiceprez. Sare. 


| 
| 


Słr.:8* 


szły do rady przedstawicieł NPR dr. 
Klimecki wygłosił bodaj swoją „dzie- 
wicza* mowę rądziecką. W głosowa” 
niu, które po tem nastąpiło wnioski 
„teatralne“ uchwalono. 
Rada szkolna miejska. 

Zywsze nietyle rozprawy, ile między- 
klubowe tarcia wywołała kwestya wy* 
boru delegatów do Rady szkolnej 
miejskiej. Przeciwko zaproponowanej 
liście kandydatów zaprotestował imie», 


poseł Tabaczyński, sprzeciwiając się u= 
łożeniu tej listy według klucza partyj- 
nego, poczem zażądał wprowadzenia 
do niej... dwóch przedstawicieli klubu 
narodowo-demokratycznego. Dla zała: 
twienia tych subtelnych  dyferency; 
i pretensyj, ogłoszono przerwę w ob- 
radach. Kluby zużyły tę przerwę na u: 
łożenie się między sobą i ułożenie 
listy, która „nikomu nie robiłaby krzyw= 
dy“. Jakoż z tych narad wyłoniła się 
komisya w następującym składzie: dr. 
dr. Schneider, dr. Rymar, dr. Miil- 
ler i dr. Landau — członkowie; ks. 
Kasprzyk, r. m. Nowak, dr. Muczkow- 
ski i dr. Ehrenpreis — ich zastępcy. 


Uporządkowanie ulic. 

Kilka innych spraw następnych z po- 
rządku dziennego, iak:  subwencyi 
gminnej w kwocie 60.000 marek na 
„Wianki*, pokrycie kosztów budowy 
nowej jezdni tramwajowej na kilku u- 
licach miasta, pokrycie kosztów budo- 
wy ulicy Rakowickiej, oraz urządzenia 
ul. Dietlowskiej kosztem 9 milionów 
marek, wreszcie wybudowania nowego 
kanału w ul. Warszawskiej ` kosztem 
2 milionów marek — częściowo załae 
twiono, częściowo odesłano do komi: | 
syi. 

Yy dyskusyi wyłoniła się silna opo- 
zycya przeciwko uporządkowaniu ul. 
Diełlowskiej przed uporządkowaniem 
ulic w śródmieściu, które są w bardzo 
smutnym stanie. R. m. Oplustił zwrócił 
uwagę, że planty na tej jednej z*naj- 
piękniejszych ulic Krakowa, jaką jest 
Dietlowska, są zniszczone przez żołnie- 
rzy, gawiedź i „czarną giełdę". Przez 
ulicę tę, w niedalekiej przyszłości musi 
pójść linia tramwajowa, w przedłużeniu 
jej będzie sapewno zbudowany most 

przez Wisłę; przed dokonaniem tych ej 
robót nie można zbyt dużo wkładać 
w je, urządzenie; a koszta tymczaso- 
wego jej uporządkowania powinni w 
zuacznej mierze ponieść właściciele do- 
mów przy tej ulicy. Przesadne obawy 
przeciwników uporządkowania rozwiał 


duże kasetki zawierające biżu- 
terye wartości przeszło miliona 
mare”. 

Pod +a zutem tej kradzieży policya 
tut. aresztowała wczoraj służącą 
Wildsteina w osobie 20 letniej 
Teofili Mikoś, na której ciąży 
podejrzenie, że będąc w porozu- 
mieniu z opryszkami ułatwiła 
im włamanie i kradzież, Organa 
policyjne przytrzymały również dwóch 
osobników, co do których istnieją pe= 
wne podejrzenia, 

Dalsze dochodzenia w tej sprawie 
w toku. 


Z teatru Bagatela. Przewyborna „Kote- 
ezka“ z Miocz. Frenklem w głównej roli 
powtórzona będzie dzisiaj jeszcze i jutro 
wieczorem. 

Operetka w Nowościach. Dzis we wto- 
rek watr zamkuięty z powadu próby ge- 
narajnej. Jutra wo środę premiera prze- 
pięknaj, melodyjnej oporetki „Krysia le- 


gniezamkać v p M Czarmckowaą w roli 
vviułowaj, „Krysia leśniczanka* powtó- 
rzóną zoslanio «an czwawiek piątek. 50- 


bole i niedzielę. 
Weterani z r. 1863, wdowy i s.erały, 
pobierający racye Żywnuyści we wrześniu 


1929 7.. moga odebrać nadplacone kwoty 
wynoszące wi xdku do Milkadziesięcia 
mark, w Przytalsku u wcloraun ppor. 
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Wywózdydłaza milionów do Niemi 


(t) Jak się dowiadujemy krakowskie 
organa kontrolne przytrzymały 
wczoraj na dworcu kol. w Trze- 
bini wielki transport bydła ro- 
gatego które wywożono do Nie- 
miec w celach spekulacyjnych 

Sprawa przedstawia się następująco: 
Oto znany już w Krakowie handlarz 
na wielką skalę Władysław 4urek, 
przeciwko któremu przed niedawnym 
czasem wdrożono tutaj dochodzenia o 
wywóz słoniny zagranicę tudzież — „do- 
stawę* prowiantów dla różnych insty- 
tucyi handlowych. 

Wi. Żurek wszedłszy w porozumienie 
z kilku handlarzami ze Wschodniei Ma- 
łopolski zakupywał wielkie ilości 
bydła w okolicach Lwowa i 
Stryja, które potem wywozii za- 
granicę, Ostatnio do Niemiec. 

Przed kilkunastu dniami nabył 
Zurek za pośrednictwem swego wspól- 
nika Hochraamna w Stryju 110 sztuk 
bydła rogatego za sumę 8 mi- 
lionów 818 tysięcy marek, a posta- 
rawSzy się we Lwowie o odpowiednie 
pozwolenie na wywóz do Krakowa 


TEEDE ENA OEO tar — OFE 


PORZ O zzz RER 


| (stacya koł. Grzegórzki), Chcąc omi- 
nąć czujne oczy władz krakowskich 


skierował Zurek cały ten tran- 
sport n'e do Krakowa ale do — 
i Wieliczki. 


Stąd zaś zamierzał go wysłać mi- 
mo braku pozwolenia na dalszy 
wywóz, poza Kraków, co się 
żurkowi w części udało — tran. 
sport bowiem zajechał aż do 
Tczebini. 
Tutaj jednakże zawiodła szczęśliwa 
gwiazda — machinacyę przejrzano i 
cały transport po telefonicznem zawia- 
domieniu władz w Trzebini, zawró. 
cono stamtad do Krakowa. 
Transport ten konwojował Pruhus 
Kartagener, handlarz bydia zamis:sz* 
kały w Ludwinowie. któremu Za- 
rek płacił po 1500 marek od 
sztuki. 
| W toku śledztwa wyszło na jaw, 

że Żurek wywoził całymi tran= 
sportami zagranicę bydło — pod 
pozorem dostawy na Górny 
Słąrk 


Polepszenie dzialalności pocztowej 


(stm) Działalność naszej poczty — 
trzeba to przyznać — na ogół słanowi 
jedną z tych nielicznych gałęzi orga* 
nów urzędowych, które mogą się po- 
chlubić postępem i dobremi wynikami; 
np. poczta  przesylkowo - pakiełowa, 
przynajmniej w Małopolsce funkcyo- 
nuje bardzo dobrze. Pomimo to pozo- 
stają w działalnosci poczty naszej, 
a zwłaszeza w korespondencyi listo- 
wej jeszcze niektóre usterki. Nad ich 
właśnie usunięciem radziła wczoraj kon- 
ferencya prezesa dyrekcyi krakowskiej, 
obu wicedyrektorów, oraz referentów 
poszczególnych działów. przy udziale 
prezydenta Izby handlowej krakow” 
skiej jako przedstawiciela tej organi- 
zacyj, która w imieniu interesowanych 


„kół publiczności kilkakrotnie występo- 


wała z projektami melioracyj. 
Przedewszystkiem wiec postanowiono 
roznoszenie kore: pondencyi w Kra- 
kowie nie 2, jak rlotąd, ale 3 razy 
dziennie, aby iisty p zychodzące z War- 
szawy porannymi pociągami, mogły być 
doręczone adresatom jeszcze przedpo- 
łudniem. Następnie czas wylmowania 


Makomaskiego od 14 lipca br. codzien- 
nie pomiędzy 2-gą a 4-tą popołudniu Z 
wyjątkiem niedziel i świąt. 

Kurs cegielnictwa rozpocznie się kur- 
sem praktycznym w szkole ceramicznej z 
dniem 1 sierpnia 1921 roku. 

Wpisy przyjmuje i programy wysyła 
Dyrekcya Kraj. Szkoły ceramicznej w 
Krakowie XXII., ul. Stroma 5. 

Walne Zgromadzenie  Stowarzyszen a 
„PTrzytuliska Weteranów powstania „ To- 
ku 18634 odbędzie się we czwartek 21 
lipca o godzinie 5-tej popołudniu przy ul. 


Biskupiej 18. W razie braku kompletu | 


następne posiedzenie o godzinie 5-ej Fez 
względu na ilość członków obsenych. 
Rachunki są wyłożone do przeglądu dla 
członków pomiędzy 2-gą a 4-1 popołudniu 
począwszy od 14-go lipca. 
(t) Wolny przywóz węgła do Krakowa. 


Magistrat podaje do wiadomości, że 2! 


dniem 12 lipca br. znosi wyduwanie 7e- 


zwoleń na przywóz węgla drogą kułową ; 


dv miasta. Węgiel ta drogą sprowiud any 
nie podlega odtąd kontroli na rugatkach 
miejskich, woźnice obowiązani są jednak 
posiadać przy sobie poświadcezcaia Gdno- 
Śnej kopalni i okazać je na ząlinia erga- 
nów kontrolnych w obrębie miasta. 

Zakaz wywozu węgla z miasta poza ro- 
gatki pozostaje nadal w mocy. 

(t) Zmiana przeznaczenia darw. Komi- 
tet Organizacyjny Wszechnicy Handlowej 
w Krakowie, rezygnując na razie z otwar: 


cia tej uczelni oddał do dyspozyzyi ofia- | 


istów ze skrzynek przedłużono do 

7 wieczorem (dotąd wyjmowano po 

raz ostatni między 4—5), aby listy 

przed 7 wrzucone, mog'y odejść wie= 
czornemi pociągami. Listy *:Qco* (miej- 
scowe) dotąd doręczane bardzo źle, 
bo nieraz na trzeci dzień, teraz będą 
wyjmowane do 7 wieczorem i dore- 
czane na drug dzień rano. Poru- 
szoną kwestyę otwarcia jeszcze jed- 
nej fili poczłowej w śródmieściu 

(przedtem była na ul. Brackiej) przy- 

rzekła dyrekcya załatwić, gdy tylko 

znajdzie się lokal. 

Co do powolnego funkcyonowa. 
nia urzędu telegraficznego w Kra- 
kowie, to przyczyna tkwi w tem, że 
zbyt czesto psują się linie telegraficzne 
takie, jak Warszawa-Praga, Warszawa- 
Lwów itd., wskutek czego wszystkie 
telegramy idą praez Kraków, tu się 
gromadzą, tu zalegają. Funkcyonowanie 
zaś telefonów polepszy się, gdy tylko 
wysłannik dyrekcyi powróci z Wiednia 
z Zakupionemi częściami zapasowemi 
dla aparatów automatyczuych i cen- 

| trali na poczcie. 

rodawców wszystkie na ten uel przyznane 
| kwoty. W odpowiedzi ofiarowały dyrek- 
j cya Banku Małopolskiego 100.000 mkp. 
dyrekcyu Spółki akc. „Pharma“ 20.000 
| mkp.i pewien bank 1.000 mkp. na zaku- 

pno dzieł naukowych do biblioteki nauczy 

cielskiej Akademii handlowej w IWrakowie. 
Zlikwidowamy krakowski Komitet wy- 
konawczy Komisyi dewizowej za pośre- 
, dnietwem p. delegata ministerstwa skar- 

bu w F akowie przeznaczył na rzecz ucz- 
| niów 4<ademj kandlowej kwotę 54820 
mkp. 59 fen. 

(t) Lepsza praczka. Wczoraj przytrzy- 
mała policya 46 letnia praczkę Joannę 
Wójtowicz za kradzież bielizny na szko- 
i dę Pawła Aleksandrowicza i Samuela Le- 
' wenhoima zam. przy ulicy Starowiślnej 

1. 33. Wójowiczows dopuściła się kradzie- 
| ży u wymienionych, będąc u nich zajętą 
i jako praczka. Szkoda wynosi 20.000 mk. 
| Bez opieki. Wezoraj podezas zabawy 

„padł 6-letni Franciszek Myceusz pod 
| przejeżdżający właśnie wóz meblowy sku- 

tkiem czego doznał złamania uda i przed- 

udzia. Zawezwane pogotowie ratunkowe, 
odwiozło chłopczyka do szpitala Św. Ła- 
zarza na oddział chirurgiczny. 

(t) Delegaci maszynistów kol. do pre- 

| zydenta Witosa. Wczoraj wyjechała 2 
| Krakowa delegacya Związku zawodowe- 

go maszynistów kołejowych do Warszawy 
celem przedstawienia swoich postulatów 
prezydentowi Witosowi. 
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handel 2 Rumunia. 


Kraków, 11 lipca. 

Zawarcie traktatu handlowego z 
Rumunią powinno zwrócić wreszcie ba- 
czniejszą uwagę naszych kół handlo- 
wych i przemysłowych na ten kraj, ty- 
powo rolniczy, pokrywający swoje za- 
potrzebowanie wytworów przemysło: 
wych wyłącznie przez import, w tem 
wielu artykułów, wytwarzanych przez 
przemysł polski. Nasi knpcy i pośte- 
dnicy interesowali się dotąd Rumunią 
przeważnie, jako eksportującą prođu- 
kty rolne; czas by zwrócić na nią 
uwagę, jako na rynek zbytu. 

Import do Rumunii wynosił wr. 
1919 ilość 3931/, tysięcy ton towarów 
za kwotę przeszło 3 miliardy 600 
milionow lei. Na tę sumę złożyły 
się: wyroby włókiennicze roślina 
ne +4 886 milionów, wełna i wyroby 
wełułane za 285 mil, konfekcya 
za 267 mil, skóra i węroby skó- 
rzane za 253 mil, metale i wyroby 
metalowe za 187 mil, papier za 83 
mil, wyroby szklane za 28 mil, 
maszyny za 93 mil, cukier i wyroby 
cukrowe za 149 mil, wozy i powozy 
za 28 mil. itd. Wśród wymienionych 
wyrobów przemysłu przeważnie fabry- 
cznego dużo mogioby się znaleść 
wyrobów polskich. 

Niestety, jak dotąd, tylko „mogłoby“. 
Po wajnie, która usunęła z rynku ru- 
muńskiego dwóch dawniej głównych 
dostawców, Niemcy i Austryę, wyczer- 
panym z zapasów rynkiem rumuńskim 
zainteresowali się przedewszystkiem 
Włosi, Francuzi, Czesi, Aaglicy, na- 
stęgnie Austryncy, a zaczynają przy 
bywać ivż i kupcy niemieccy. Mało na- 
tomiast zainteresowania się rynkiem ru: 
muńskim wykazuje polski przemys i 
handel, które, ze względu na bliskie 
sąsiedztwo. mogłoby mieć dobre wa- 
runki usadowienia się w Rumunili, ten- 
bardziej, że rumuńskie kupiectwo 
bardzo interesuje się polskim 
przemysłem, nie zna jednak zupeł- 
nie polskiego rynku i polskich źródeł 
zakupu. Trzeba przyznać, że Polacy, 
kupcy i przemysłowcy bardzo mało czy* 
nią, aby Rumunów ze stanem rynka 
polskiego zapoznać, tymczasem Włosi, 
Czesi, Francuzi zjawiają się sami, jako 
komiwojażerzy albo właściaiele towarów 
i zarzucają rumuńskich kupców i orga- 
nizacye handlowe ofertami, katalogami 
i wzoram”. Niemcy ofiarują towary na 
bardzo dogodnych waruakach do sprze- 
daży kamisowej. |Jednem słowem, na- 
rody przemysłowe używaią wszelkiej 
energii wysiłków, aby opanować ry 
nuek rumuński, który jest wart wyzsił- 
ków. 

W chwili obecnej panuje w Rumunii 
zastój, który jest oddźwiękiem ogólno- 
światowego przesilenia (co już „Go- 
niec“ zaxnaczył niedawno w swej kro- 
nice gospodarczej). 

Czas obecny jest jednak zupełne 
odpowiedni do zapoznania rumuń 
skiego kupiectwa z naszym prze- 
mystem i z naszą możnością eks- 
portowa, aby w jesieni — kiedy o- 
czekują w Rumunii ożywienia się inte- 
resów — mogły być nawiązane rze- 
czywiste handlowe stosunki. Traktat 
handlowy zawarty między Polską a 
Rumunią nie przyniesie żadnej korzy- 
ści, o ile inicyalywa i przedsiębior- 
czość prywatna nie zwrócą uwagi na 
otwierające się konjuktury. 

Rynek rumuński jest dosyć trudny, 
ze wzgledu na specyalne watunki tam- 
tejszego handlu, a ich poznanie wy- 
maga wiele czasu i kosztów. Obok 
więc indywidualnych wysiłków wydat- 
niejsze wyniki dałyby się osiągnąć, je- 
śliby silniejsze w kapitały po!skie do- 
my handlowe weszły w stosunki z po- 
ważnemi Organizacyami  handlowemi 
rumańskiemi, albo też jeśliby stworzy- 
ły wspólne rumuńsko-poiskie towa. 
rzystwo importowc eksportowe, n - 
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Dział ekonomiczny. 


wzór podobnych organizacyi czesko i 
włosko-rumuńskich. Wdzięczne zadanie 
miałyby w tym względzie polskie kon- 
sulaty w Rumunil, których jest obe- 
enle cztery, z naszej zaś strony orga- 
nizacye, jak związki przemysłowców i 
kupców, oraz małopolskie izby han- 
diowo-przemysłowe, 
Lee 

Zeznania o dochodach z r. 1918, 
1919, 1920. Izba skarbowa przypomi- 
na wszystkim, obowiązanym do opłaca- 
nja państwowego podatku dochodowe- 
go, że termin do składania zeżnań o 
dochodach z lat 1919 i 1920, lub wy- 
kazanych w zamknięciach rachunko= 
wych za lata 1918-19 i 1919-20, upłye 
wa z dniem 15 b. m. ' Kto w powy”. 
szym terminie nie złoży zeznamia nal 
przepisanym formularzu we właściwym” 
urzędzie skarbowym, ulegnie grzywnie 
do 2.000 mk, wymiar zaś podatku do- 
chodowego uskuteczniony będzie z, 
urzędu na podstawie materyału, jakim 
władza rozporządza. Ponadto tymcza- 
sowe ustalenie podatku dochodowego 
nastąpi bez przesłuchania podatnika nal 

odstawie opinii dwu rzeczoznawców 
mi danych, jakiemi władza rozporzą. 
za. 

O „akcye uprzywilejowane“; Na 
ostatnie pan 2 7 
go Związku fabrycznego w Warsząwie 
rozpatrywano sprawę tak zwanych ak 
cyj uprzywilejowanye : 


h 
Składane wł zatwic dæi 
uchwaly o Mra eiw kapiłałów. b. 


warzyskw akcyjnych coraz częśćiej prze- 
widują wprowadzenie akcyj uprzywile- 
jowanych. Uprzywilejowanie to ma 
polegać mie na wypłacaniu wyźszyćh 
dywidend, ale jedynie na plurdino- 
ści głosów celem utrzymania kiero- 
wnictwa przedsiębiorstw w rękach ich 
założycieli, obezaanych z interesem, a, 
nie w rękach przypadkowo uzyskują-. 
cych większość. j 
Po dyskusyi rada Centralnego Związ- 
ku uznała za pożądane wprowadze- 
nie tego rodzaju akcyj uprzywilejo= 
wanych i postanowiła poczynić odpo“, 
wiednie starania c ləm uzyskania ze» 
zwolenia na emitowanie takich akcyj. 
Notowanie marki polskiej na Wę- 
grzech. Komitet giełdowy w Budape- 
szcie postanowił rozpocząć urzędowe 
notowanie wypłat na Warszawę, 
—000—— 


Ruch giełdowy. 

(stm) Kanikuła zaczęłu się już i na gieł- 
dzie. Ruch niewielki, bez wielkiego zain- 
teresowania nawet dla pupilka spekulacji 
w ostatnich czasach obcych walut. Wa- 
luty te stały wczoraj znacznie słabiej — 
okoliczność ciekąwa, że korony czeskie 
stoją wyżej od marek niemieckich, Dolary 
trzymane są przez haussistów na 1800 bez 
pokupu. Akcyami obroty nieliczne, ten- 
dencya raczej zniżkowa, zwłaszcza dia 
Polskiej Nafty. Z akeyi bankowych ro- 
biomo tylko Małopolskim. 

Ceduła kursowa z dnia 11 lipca. 


Akcye bankowe: 
Bank Małopolski: ofiar. 625, 
tramz. 650. 
„ Waluty: 
Marki niemieckie: (Gotówka) kupno 25, 
sprz. 25, (czeki) kup. 24, sprz. 26. 
Korony austryackie: (Gotówka) kupno 
2'20, sprz. 2'40, (czeki) kup. 2/40. sprz. 
2'60. 
Korony czesko-słowackie: (Gotówka) ku- 
pno 23, sprz. 25, (czeki) kupno 2450, 
sprz. 26'50. 


Akcye Tow handlow. ś. przem. 


żąd. 675, 


ofiar. żąd. tranz. 
PTH. (I—IV e.) 1000 1125 1015-1110 
Impex 425 475 450 
Żegluga Polska 550 600 575 


Parowozy I-II e. 
Trzebinia I-IV 
Polska Nafta 
Elek. w Sierszy 
Fabr. tł. Trzebinia 


"0 900 E50-2E00 
2900 -3200 2900-3200 
2000 2300 2075-2200 
2100 2309 2150 
2900 3100 3000 


| 
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Z szerokieao swiata. 
(l) Aresztowanie hr. Mirbacha w Bu- 
dapeszcie. Pulicya budapeszteńska _ are- 
Sztowała świeżo hrabiego Oskara. Mirba- 
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cha za cały szereg popełnionych przezeń 
oszustw. Do rzędu oskarżycieli areszto- 
wanego należy «żona pewnego pułkowni- 
ka, która twierdzi, iż hr. Mirbach wyłu- 


PRZEWODNIK INFORMACYJNY 
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(Przegląd firm handlowo-przemysłowych), 


BAKLASZ Długa 31. Dom Harulowy. 
"kład hurtowny chemicznych wyrobów. 

BOTWIN, Floryańska 30. Skład i pra- 
:owmia wózków dziecinnych  polacenia 
Kodma znana szerokim kołom publicznoś- 
ĉi nie tylko z tamiości i trwałości tych 
tezbędnych w rodzinie sprzętów lecz 
także z powodu szybkiego uskutecznie- 
Dia napraw. 

BENNO BRETTNER, Dom Towarowy, 
Rynek gł. 13. Jedma z większych maga- 
pów rzeczywigiia o wielkim wyborze 
Toamajtych" «naiaryi sukni gotowych, 
higłippy kapełuszy, i wszelkich modniar- 
skich artykułów. Właściciel stara się w 
każdym wypadku zaspokoić wszytkie na- 
wet najwybredniejwe pusta publiczności 
oddając swój towar o ile możności po ce- 
tach jak najniższych czem zyskuje sobie 
poparcie kupujących. 

CHEMIKAL. Fabryka przetworów che» 
micznych, Kraków, Kościuszki 25. Spól- 
nikiem tej na wielką skale prowadzonej 
fabryki jest ceniony przemysłowiec i ku- 
piec p. Lenert, posiadający swe magazy: 
hy i sklep przy ukey Sławkowskiej. 

DRAPAŁA, Czarnowiejska 9-11. Za- 
kład automobilowy i blacharski. Właści- 
ciel znany jest ze swej uprzejmości i przy 
Pomócy „licznych współpracowników wy- 
konywa o szerokim zakresie roboty auto» 
niobilowe i blacharskie nadto wynajmuje 
I sprzedaje auta tak osobowe jak ciężaro- 
we Przez swą pracę zyskuje sobie co» 
luz więcej symputyi i mufania, 

JAKOB GROSS, Rynek gł. 8. Jedna © 
najpoważniejszych a najtańszych firm w 
kraju, posiada duże składy wyrobów ze 
Szkła, kryształów i 


falig 


istotnie po cenach fabrycznych, cieszy 
się poparciem wszystkich tak z powodu 
dobroci i elegancyi towaru jakoteż z u- 
przejmości właściciela. 


GAWOR, Tomasza 2. Pracownia bla- 
charska. Wykonuje z niezwykłą dokład- 
nością i uczciwością wszystkie zamówie- 
nia wchodzące w zakres blącharstwa. 
Właściciel p. Gawor znany w Krakowie 
obywatel krakowski, czas jakiś służył 
wojskowo nie mogąc oddawać się swej 
pracy, którą traktuje jak mało który z 
naszych rzemielśników. Obecme oprócz 
pracy w swej pracowni oddaje swe siły 
i pilnowamiu tamże robót blacharskich. 


IRWING, Tow. Handi. Grodzka 60. 
Najtańszy skład rowerów maszyn do szy 
cią gum i rozmaitych przyrządów z tego 
działu. Firma mając ogólne uznanie 
sprzedaje hurtownie i częściowo. 

M. KANAREK, Szewska 9, Biuro tech- 
niczne i fabryka maszyn. Od lat znana 
i godma zaufania firma w kraju dająca 
pracę wielu ludziom posiada warsztaty 
w dzielnicy XXH. plac Zgody 12, prze- 
prowadza budowę młynów, tartaków i 
cegielń dostarcza maszyny do wyrobu 
własnego i zagranicznego jak również u- 
skutecznia wszelkie naprawy. Firma po- 
siada filie w Warszawie i Lwowie. 

KMIECIAK i Ska, Szlak 51, Pracow- 
nia stolarska. Firma posiada dwa war- 
szęaty w Krakowie tj. przy ulicy Szlak 
51, i przy ulicy Długiej 40. Zasługuje 
ona na pełne poparcie publiczaości, 
gdyż wyroby jej stolarskie są zawsze 
znakomicie odrobione a właściciele fir- 
my przerodzone w poczucie' artyzmu wy- 


ni" meżczyzna, dystyn- 
gowany, bardzo majętny, 


dził od niej trzysta tysięcy koron. 

(l) Ludność Wiednia zmniejszyła sę 
o 136.660 głów. Wedle doniesień austr. 
centralnej komisvi statystycznej liczba 
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można dostać tuż gotowe lub też na za- 
mówienie. 

LESIECKI i Ska Dom Handlowo Prze- 
mysłowy (Import eksport). W szerokich 
kołach polskich przemysłowców znana 
i bardzo poważna firma posiadająca kil- 
ka działów jak: dział handlowy, prze- 
mysłowy, naftowy, materyały budowla- 
ne (wapno, cement, dachówki itd.) prócz 
tego zastępstwa wiedeńskiej fabryki sa- 
mochodów i „Gorkitu* łącznie z firmą 
Kaden i Ska. Firma cieszy się zaufaniem 
i poparciem wszystkich warstw ludnośri. 
NUSSBAUM, Dieęlowska 45. Hurtow- 
ny i detajliczny skład wyrobów guma- 
wych i cerat zyskuje sobie dużo sympa 
tyi publiczności z powodu. jakości i do- 
broci towarów, których dostarcza. 

UCZCIWOŚĆ dom handlowy :rzy uli- 
cy Podwale 1. 8. Istotnie nazwa odp wia- 
da w zupełności postępowanin firmy, 
gdyż wszelkie transakcye handlowe prze 
prowadza firma z zachodnią punktnal- 
nością i skrupularnościa, 

K. OGORZAŁY, ul. Szczepańska. Jed- 
na z najpoważniejszych firm posiadają- 
ca na składzie olbrzymi wybór wszel- 
kich artykułów spożywczych zawsze w 
najlepszych gatunkach. 

A SZAPKOWSKI, Parowa farbiarnia 
i pralnia chemiczna przy ulicy Karmes 
lickiej ogólnie. i zgodnie przez wszystkich 
ceniona. firma. 

INŻYNIER HOLLAENDEK, Szpitalna 
7. Biuro przemysłu drzewnego posiada- 
jący na składzie forniery i dykty w wiel- 
kim wyborze cieszy się poparciem w 
swerach stolarskich i meblarskich. 


KOMUNIKACJA Z POLSKI DO AMERYKI POŁUDN. 

Towarzystwo żeglugi „Oosulich* ure- 
gulowało już kompletnie swoją służbę z 
Tryestu do Ameryki południowej. 

Jest to najbliższe połączenie z Polski 
doArgentyny, i Uraguay. 

Podróż parowcem pocztowym tego 
Towarzystwa trwa około 24 dni , parow- 
cem pospiesznym 18 dni. Przed wojną 
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RZEMYSŁOWIEC, ka- 


Sa mo tymczasowe za- 


Sli 


mieszkańców Wiednia od roku 1910 da 
31 stycznia 1921 ohmżvła się a 10 pro- 
ceni, czyli Wiedniowi ubyło 190.095 0- 
sob. 


parowiec Towarzystwa „Cosulich“ Mar- 
tha Washington“ odbył podróż Gibraltara 
Rio w 8 dniach. Był to rzeczywiście re= 
kord, o którym dzisiaj mowy być nie 
może. 

Gatunek węgla tak sie znacznie po- 
gorszył, że najlepsze parowce nie mogą 
wyprodukować przedwojennej szybkości. 

Tryesteńskie Towarzystwo żeglugi „Co 
gmlich* jest najlepszą linia pasażerską 1 
towarowa dla komunikacyvi do Ameryki, 
pcłudniowej i posiada 17 wielkich paros- 
taltików. Pozatem Towarzystwa to utrzy- 
muje także komunikacyę do Ameryki 
północnej, a na specyalną wzmiankę zas- 
luguje parowiec tegoż Towarzystwa „Pre- 
sidente Wilson“. 

"Towarzystwo „Cosulich“ posiada włas* 

ne doki w Monfalcone, gdzie dla swojej 
linii parowce buduje Mimo strajków ī 
zaburzeń udało się Towarzystwu temu 
po wojnie światowej wybndować cztery: 
duże okręta frachtowe. 

W Portorose przepięknej miejscowoś- 
ci kuracyjnej, położonej w pobliżu Tryes- 
tu orlbyła się dnia 2 lipca miedzynurodo-! 
wa komferencya. 

W Portorose zmajduje się cały szereg 
ogromnych, modnych hoteli. 

Natlok kuracyuszów jest bardzo wiel- 
ki, a ceny sa stosunkowo niskie. Pokój z 
kompletnem, całodziennem utrzymaniem 
kosztuje obecnie 8Q do 40 lirów dziennie. 
Luksusowe pokoje dochodzą jednak do 
80 lirów. : 


Portoros jest oddalone od Tryestu 
tylko a jedna godzinę drogi. 


„Palace Hotel“ w Portorose jest naj- 
piękmiejszym hotelem w Europie, wybu- 
dowanym tuż przed wojną posiada naj- 
modniejsze urządzenia. Prócz tego hote- 
lu należy jeszcze wymienić hotel .,Rivia- 
ra“ i „willę 5. Lorenzo“, które prócz 
wielu innych są ozdobą tej miejscowości. 


| DROBNE OGŁOSZENIA 


ASYSTENT geometra z pra- 
ktyką, poszukuje posady. 
głoszenia z podaniem wa- 
Tunków do Admin. Gońca 


A LOKAL SKLEPOWY 
~ oddam dwa piękne po- 
oje w kamienicy z kom- 
tortem. Listownie do Adm 
„Gońca* pod „Sródmieście,, 
a 
DWOKAT przyjmie sa- 
modzielneso, rutynowa- 
lego koncypienta jako 
Wspólnika za wskazanie 
miejscowości, nadającej się 
o otworzenia biura adwo- 
ackiego oraz wyszukanie 
tamże pomieszkania. Zgło- 
Szenia pod „K.“ do Admin. 
„Gońca Krak.“ 


O KOMPOZYCJI malar- 
„skiej poszukuję dwóch. 
Modelek o klasycznej bu- 
owie na przeciąg kiiku 
tygodni letnich. Taskawe 
głoszenia pod „Słomiany 
wdowiec“ do Adm. Gońca 


JASTĘPCÓW i ajentów 
"we wszystkich miejsco- 
_ Wościach Zachodniej Mało- 
Olski i Siąska Cieszyń- 
' plego, poszukuje dla dzia- 
U 


ogniowego Towarzystwo 
bezpieczeń „Unja“ w War- 
Sząwie, Jeneralna Reprezen 
cja w Krakowie, Studen- 
Ska 6. 4632 
= 
JDULĘCZNY Maryan, syn 


 — Józefa i Sabiny, urodzo= 
Ry 


w r. 1891 w Niepołomi= 


nich, zgubił kartę odracze- | 
dB, którą się nnieważnia, 
1 4400 | 


Nr. Stanisaw Lewicki b. 
asystent kliniki chorób 
kobiecych Uniw. 'lw. ordy- 
nuje jak co roku w Kryni- 
"ode "Pod Trąbką, 


O SŁUŻBY wartowniczą 
poszukuje się kil kunastu 
zdrowych  nieposzlakowa: 
nych dozorców z małą kau- 
cią. Zgłoszenia od 3—4 pop. 


Zakład Czuwania, Rynek 
gł. 22, I. p. 4082 
«TUDENT SIEROTA (stra 


cił rodziców w czasie woj- 
ny) z6 kl. gimn. po:zukuje 
jakiegokolwiekbądź zajęcia. 
Najchętniej na wyjazd jako 
korepetytor. Łaskawe »gł)- 
szenia pod „Zygmunt“ do 
Admin. „Gońca“ 


OSZUKUJEMY  buchal. 

terki na wyjazd na pro- 
wiucję do biura fabryczne- 
go, piszącej na maszynie- 
Oferty z odpisami śŚwia- 
dectw i podaniem wynagro- 
dzenia shładać pod „fabry- 
ka“ biuro reklamy „Prasa“ 
ul. Karmelicka 1.16, 46 46 


POSZUKUJĘ POKOJU ka- 
walersk, również prze- 
chodniego” z częściowem 
utrzymaniem pod „Absal- 
went“ do Adm:n. Gońca. 


OSZUKUJĘ POKOJU ka 

walerskiego umeblowa= 
nego, ewentualnie z utrzy- 
maniem w okolicy dworca 
kolejowego. Zgłoszeni! li- 
stowne poć R. S. da Adm. 
Gońca z podaniem ceny. 


poszukuje urodziwej sub- 
telnej istoty w celu matry- 
monjalnym. Pierwszeństwo 
mają wdowy blondynki, 
Zgłoszenia z fotografją pod 
„Dynstygowana”. 4616. 


AWLAER lat 25, przemv- 

słowiec, stusznego wzrcs- 
tu, miłej powierzchowności 
i wesołego usposobienia, 
władający kilkoma języka- 
mi, powróciwszy przed kil- 
ku tygodniami z Ameryki 
z bardzo wielkim kasitałem, 
z braku znajomości nawią- 
że cnętnie korespondencje 
z panną inteligentną z do- 
brego domu. ładną i mase 
jetną, w wieku 16—2> lat. 
Rzecz traktuje się serjo. 
Za dyskrekcję ręczę sło- 
wem honoru. Listy nieano- 
nimowe posyłać: Warsza- 
wa, poste.restante, za oka- 
zaniem stumarkówki Nr. 
951623. 
z młody, przystoj- 

ny z piękną przyszłością, 


poszukuje na tej drodze 


„panny, wdowy lub rozwód- 


ki, któraby mu pomogła do 
ukończenia studjów. - Cel 
inatrymonialny rzecz 
traktuje serjo. głoszenia 
tylko z fotografją » z poda- 
niem adresu do Administr. 
„Gońca" pod „Akademik“. 
4615. 


- 


DOWA, lat 26, brzydka 

ate majetna, wyszłaby 
chętne po raz wtóry zamąż 
za czt wieka inteligentnego 
niezniożnego malerjalnie. 
Zaloszanie pod „Busines” 
de Admin. Gońca. 


" 


pod „Graomotr”. 


waler lat zl, poszukuje 
pannę ładną i inteligentną 
w cclu matrymoniilnym. Li- 
sty z fotografją adraesować 
do Admin. Gońca Krakow. 
pod lit. H. L. 


| aśka: lat 38, przemysło- 
wiec, który powrócił z A- 
meryki, posiadający więk- 
szy kapitał, pragnąłby po- 
znać pannę, któraby odpo- 


wiadała jego wymaganiom, | 


gel matrymonialny — dy- 
skrecya zapewniona. Zgło- 
szenia pod „Tailor“. 4711. 


na dłuższy pobyt w Kra- 
kowie — noszukuje męż- 
czyzny kulturalnego znają: 
cego vbce języki w celu to 
warzyskim. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Azurea* do- 
Administr. Gońca. 


AŁZENSTWO. Kawaler 

lat 28, kupiec, inteligen- 
tny, dobrej familji, dobre- 
go serca, poszukuje panny, 
któraby miała swą kamie- 
nier i pieniądze, lub swój 
własny sklep i była sama 
dobrej familji, dobrego ser. 
ca. Zgłoszenia do Redakcji 


UDZOZIEMKA, skazana 


ale listownie: Polak z Ma- | 


| Znakomita mączka odżywcza 


4650 

pe sprzedania. Sukienkę 

z surowego jedwabiu i 

kostyum piócienny dla pa- 

nienki. itrupnicza 14, =P p. 
1425. 


łopolski. 


kradziono papiery woj- 
skowe na nazwisko Bator 
Stanislaw ak", z Cho- 

| wrzyna, wtóre zmałowasznia 
się. 4710. 


świadczenie demobilizacji 
szeregowca Kramarczyka 
Stanisława z Lubczy, które 
się unieważnia, 4666 


kradziono papiery woj- 

skowe wraz z porttelem 
w kwocie 3800 Mk. Łaska- 
wy znałazca zechce wysłać 
papiery wojskowe na na- 
zwisko Wolf Hónig, Wie- 
liczka. Pieniądze zatrzy mać. 


jeant wojskowe na 
nazwisko Dymek Piotr 
w Trzebionce koło Trzebini 
unieważnia się, 4708. 


REŻ: się, że skradziono 


papiery wojskowe na naz- - 


wisko Kierczak Tomasz ur. 
w r. 1816, w Targanicach 
powiat Wadowice, które się 
unieważnia. 4713. 


GUBIONE papiery woj- 

skowe na nazwisko Ga- 
jewski Franciszek unieważ- 
nia się. 4674 


EZDZIETNE MAŁZEN- 

STWO poszukuje dwa 
lub jeden pokój z kuchnią. 
Zgłoszenia pod T. M.do 
Admin. Gońca krakow. 


ŁODA. dystyngowana, 
przystojna panna po- 
szukuje mężczyzny bardzo 


kulturalnego w celach to- 
warzyskich. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca“ pod „Czar- 
nobrewa', 


SEEBG 


LĄ u aA e n 7 
Wózki dziecinne 
wyrobu krajowego po maj 

„niższych cenąch poleca 
SPECYALNY SZŁAD 
I PRACOWNIA WÓZKÓW 


L BOTWINA 
KRAKOW ul. FLORYANSKA t. 30. 


Sprzedał hurtawna 1 cręściawa 
Dla kupców odpowiedni rabut. 
Waszallie wysyłki na prowincyę 
uskutacznia się odwrotnie 3228 


nese 


a la Nestei 
i arysik biszkoptowy (marka ochronna krowa) 


wytwórni Zbiecieni i P. Oskwarek 


Podgórze, Kącik 1. 


4512 


Do nabycia w handlach, drognerjach i aptekach. 
Zastępcy na Galicję. 


DOM HANDLOWY FIAŁEK I ZROROWSKI, kraków 


ul. Ywiariyniecka 29. 


mz Tw m th na - 


é z + 


4554 


Str. 8 | „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 186) 
| 0 


(0 j D) f | Fl Dbańcie o czystość pomie- 
,Sszkań i zdrowie rodziny! 


Pluskwy rozdoszą choroby -— tępcie je 


Owieg, jeczmień, żyto, psze- 
nice. kukurudze, mąke a- 
merykańską, ryż słonine 


oraz inne tłuszcze 
poleca 4715 


„POLIMEX* 


Polski Związek Handlowy. 


Centrala Lwów, plac 
Mariacki L. 5. 


Telefon 293. 


ZE SKŁADU “r 


AUTOMOBILE OSOBOWE ||| „PLUSKINEM*” 


25 i 35 koni Pchły, karakony iszwaby niszczy niezawodnie 


AUTOMOBILE CIĘZAROWE „VIRIDIN” 


Fabryki chem. „Fenomen” Kraków, Długa 50. 
4 ton i „Goliat” 


LOKOMOTYWKI MOTOROWE 


AUSTRO-DAIMLER 
AKC. TOW. MOTOROWE 


| ZIEMSKI BANK KREDYTOWY || crowNE BIURO SPRZEDAŻY 


r Kraków, ulica św. Gertrudy l. 2. 
ODDZIAŁ W KROSNIE £ 


załatwia wszelkie czynności bankowe | br par | 


||[R000000000000000000000000000000000009| | 


am PONIĘGETNWU FRTCY 


farba do włosów 4413 


„JUVENOL" 
zdobyła I zdobywa POWODZENIE/ 


Pomiewsż siwe włosy pod jej 

nieszkodliwym wpływem mie 

tylko odzyskują dowolną natu- 

ralną barwę, lecz stają się 

jeszcze miękkie, pięknie biy- 
SZCZĄCE 


PARFUMERIE G'ORIENT, VARSOVIE 
"HM kJ üa 


«a "yz 


O) 


OJ RE | 4 BE” Dostał można wszędzie. 


Polskie fabryki maszyn i wagonów L. Lieleniewski -19 


Spółka akcyjna. w Krakowie, Lwowie i Sanoku. Spółka akcyjna. o 


Podwyższenie Kapitału akcyjnego z 11.200.000 M. na 25.200.000 M. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy „Polskich fabryk maszyn i wagonów* L. Zieleniewski, w Krakowie, 
Lwowie i Sanoku, Spółka akc. — uchwaliło dnia 3 lutego 1921 roku podwyższyć kapitał akcyjny z Sumy = 


11,200.000 Mk na 67,200.000 Mk, 


przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisy! 
tychże akcyj. -- Powyższa uchwała Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy Spółki uzyskała zatwierdzenie Rządu z dnia 23 
maja 1921 r. Na podstawie tego upoważnienia Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy, uchwaliła Rada Zawiadowcza na 
posiedzeniach w dniach 5 lutego i 28 marca 1921 roku, przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki: 


z 11,200.000 Mk na 25,200.000 Mk 


przez emisyę nowych 100.000 sztuk pełno wpłaconych akcyj po 140 Mk im. wart., wobec czego rozpisuje się niniejszem: 


SUBSKRYPCYĘ 


na warunkach umieszczonych poniżej, przyznając dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych 
akcyj w ten sposób, iż upoważnieni są do pobrania na każde 4 dawne akcje — 3 nowych akcyj. 


WARUNKI SUBSKRYPCYI AKCYI IV-tei EMISYJ 


Polskich Fabryk Maszyn | Wagonów. L. ZIELENIEWSKI w Krakowie, Lwowie I Sanoku — Spółka Akc. 


1) Dotychczasowym Akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj wten sposób, że ; 


na 4 stare akcye pobrać mogą 3 nowe. 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć: z 
a) jako dowód posiadania akcyi I emisyi, akcye z daty 10 lutego 1914, . - 
b) jako dowód posiadania akcyi II emisyi, poświadczenie Banku Krajowego we Lwowie na przydział akcyi emisyi r. 1919, 
c) jako dowód posiadania akcyi III emiysi — kwity tymczasowe Spółki, które zostaną zaraz zwrócone po UWIdocz- 
nieniu na nich wykonania prawa poboru. Akcye pochodzące z wykonania prawa poboru na podstawie akcyj zamkniętych 
do dnia 31 grudnia b. r. będą wyłączone również od obrotu giełdowego do 31 grudnia b. r. 
8) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do 25 lipca 1921 r. pod rygorem utraty tego prawa. 
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi 1.600 Mk dla dotychczasowye Akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru 
zaś 8.500 Mk dla nowych Akcyonaryuszy, przyczeńi akcye przydzielone z wolnej subskrypcy1 będą wyłączone od obrotu 
giełdowego do 30 czerwca 1922 r. "=. i 
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna z 500/, odsetkami od 1 Kwietnia 1921 r. do dnia zapłaty 
od wartości nominalnej. - i 
6) Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Rada Zawiadowcza wedle swego swobodnego uznania, , 
T) Nowe akcye wydane będą Akcyonaryuszom po zawiadomiu 0 przydziale sztuk i po skonfekcyonowaniu tychże za 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. + : 
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 8 proc, 
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki, począwszy od 1 kwietnia 1021 r. 
10) Zgłoszenia na nową emisyę akcyi przyjmują do dnia 25 lipca 1921 r. 


W Krakowie: Kasa Fabryczna, ul. Grzegórzecka 51 — Filia Polskiogo Banku Krajowego — Filia Polskiego Banku Przemysłow. 
We Lwowie: Polski Bank Krajowy — Polski Bank Przemysłowy — Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego. 

W Warszawie; Bank Dyskontowy Warszawski. 

W Wiedniu: Austryacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu, Tow. bankowe i kantorów wyniany „Mercur“. 
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z. R foi OO O JAAK OOOO 
Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krąkowśki*, Spółki z ograniczoną poręką: Marjan Fontana. — Rada ktor odpowiedzialny Ludw ik Gronuś 
Drukarnia „Prawdy* w Krakowie. | 


